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Cena 2500 zł 9 kwietnia 1991 r. 


Fot. „Natlonal Geographic” 


Pod patronatem MKOI 


(Inf. wł.) Zarząd Główny SZS otrzymał niedawno 
zaproszenie do udziału w I Igrzyskach Wspólnoty 
Europejskiej. Zawody, którym patronuje Między- 
narodowy Komitet Olimpijski, odbędą się w dniach 
18-20 lipca br. w Brukseli. W imprezte wezmą udział 
dziewczęta i chłopcy urodzeni w 1974 roku (oraz 
młodsi). | IWE obejmują jedenaście dyscyplin. 
Polscy reprezentanci wystąpią w czterech: lekkiej 
atletyce, gimnastyce artystycznej, judo i pływaniu. 
w sumie do stolicy Belgii wyjedzie około pięć- 
dziesięcioro naszych zawodniczek i zawodników. 

Trudno dziś mówić o medalowych szansach Pola- 
ków, którzy rywalizować będą nie tylko z rówieś- 
nikami krajów należących do Europejskiej Wspólno- 
ty Gospodarczej (skupia ona 12 państw). Jesteśmy 
jednak pewni, że nie powstydzimy się występów 
naszej drużyny. Polscy młodzicy i juniorzy młodsi 
(zwłaszcza przedstawiciele lekkiej atletyki) już wie- 
lokrotnie udowodnili, że zaliczają się do czołówki 
starego kontynentu. Aby nie być gołosłownym: pod- 
czas ostatniego międzynarodowego finału czwór- 
boju „Świata Młodych'' (rozgrywanego w Bukaresz- 
cie) chłopcy z Dębna Lubuskiego (szkoła nr 3) 
niemal zdeklasowałi swoich rywali. O przebiegu 
| IWE będziemy Was oczywiście informować. (zp) 


Fot. ZDZISŁAW PRZYBYŁOWSKI 


Pierwszy 
raz w tym roku 
na plakacie zespół BON JOVI 


Konkurs agencii turuvstvcznej 
SOVPOL.NAĄ j „Swiata Młodych” 


ODWIEDŹ KRAINĘ LEGO! 


Przypominamy, że na tych, którzy odpowiedzą prawidłowo na 
pięć pytań drukowanych w kolejnych numerach naszej gazety, 
czekają wspaniałe nagrody: wycieczka do Legolandu w Danii 
i dwa duże komplety klocków Lego. Wszystkie pytania opatrzone 
są specjalnymi kuponami konkursowym, które należy nakleić na 
jedną kartkę pocztową i wraz z odpowiedziami przesłać pod 
adresem: SOVPOLDA, Al. Jerozolimskie 144, = — = 
02-315 Warszawa. Kartki bez kuponów nie Ip 
będą brane pod uwagę! | 

Pytanie drugie: 

Z ilu klocków zbudowany jest Legoland? | 
(Na kuponie wpisz literkę oznaczającą pra- | 
widłową odpowiedź.) 

a) 100 000 000 

b) 30 000 000 | 

c) 1000000 

Trzeciego pytania konkursowego szukaj 
w następnym numerze „Świata Młodych”. 


Boję się! 


Jestem stałą czytelniczką „Świata Mło- 
dych”. Najchętniej zaglądam do Redakcyj- 
nej Poczty, lubię też Poradnię pod sordusz- 
kiem, choć często śmieszą mnie listy naiw- 
nych dziewczyn. 

Ostatnio coraz częściej rozmyślam o eg- 
zaminach i nowej szkole (chodzę do VIII 
klasy). Boję się rozstania ze starą klasą, 
starymi nauczycielami. Czuję, że zaczną 
się dla mnie kłopoty: dojazdy do szkoły, 
nowi kołedzy i nauczyciele, jeszcze więcoj 
nauki. Niedawno jeszcze mówiłam sobie: 
„Wreszcie zmienię szkołę, nie będę musia- 
ła oglądać tego czy tamtego, stanę się 
doroślejsza | mądrzejsza. Może znajdę 
sobie jakiegoś tajnego kolegę...". A dziś 
tylko boję się przyszłości, a chłopcy — ani 
mi się śnią! Może moja klasa nie jest 
idealna, ale kocham ją bardzo. Trudno się 
dziwić — po ośmiu latach wspólnej naukil 

A Jaka ja jestem? Urodziłam się pod 
znakiem Lwa. Mam blond włosy, 164 cm 
wzrostu, ważę 52 kg. Jestem trochę przy- 
gruba. 

Niestety, sportem zbytnio się nie zajmu- 
ję. Jestem w tej dziedzinie największą 
ciapą pod słońcem. To również jest przy- 
czyną mojego lęku przed nową szkołą, bo 
jak tam wypadnę?! Jeżdżę konno — niezbyt 
dobrze — | gram w tenisa stołowego. 
Bardzo kocham zwierzęta. Przyjaciół nie 
mam zbyt wielu. Jeśli ktoś chciałby mnie 
„pocieszyć”, niech przez Pocztę odezwie 
się do mnie. 

Julia 


Zmartwienie 


Chodzę do V klasy. Niedawno poznałem 
dziewczynę. Jest fajna, chodzi do tej samej 
szkoły, ale do VII kłasy. Jest starsza ode 
mnie. W szkole jesteśmy znaną parą. Chło- 
paki z jej klasy wyśmiewają się z niej, że 

-chodzi z dzieckiem, z mojej — że mam 
starszą dziewczynę. Dziewczyny i chłopcy, 
napiszcie, co o tym sądzicie. 

„Zmartwiony” 


Jeszcze do Ulki 
z Domu Dziecka 


— list pierwszy 
Chodzę do VIII klasy. Bardzo poruszył 
mnie list pt. „Czy odmieńcy?” wydrukowa- 
ny w Poczcie. Chciałabym bardzo nawią- 
zać kontakt z Ulką. Myślę, że dzięki kore- 
spondencji zostałybyśmy dobrymi przyja- 
ciółkami. Bardzo, ale to BARDZO proszę, 
aby Ulka odezwała się do mnie! 
Przy okazji pozdrawiam Was serdecznie 
i życzę, abyście nadal wydawali taką świet- 
ną gazetę 
Kaśka 
— | drugi 
Cześć, Ulka! Mam na imię Joanna, cho- 
dzę do VIII klasy, do szkoły w mojej wiosce. 
Gdzie będę się dalej czyć, jeszcze nie 
wiem. Jestem dziewczyną poważną i uczu- 
ciową. Mam sporo koleżanek i kolegów, ale 
nie mam przyjaciółki. Lubię czytać książki, 
tańczyć. Interesuję się historią, nie znoszę 
matematyki i fizyki. Zbieram listy, repor- 
taże dotyczące młodzieży. Lubię też bar- 
dzo kwiaty. Chcę z Tobą korespondować. 
„Aśka” 


Najważniejszy — przyjaciel 


Mam na imię Marta, chodzę pierwszy rok 
do liceum. Minęło już sześć miesięcy, a ja 
nadal nie przyzwyczaiłam się do szkoły 
— nie lubię jej 

Teraz kilka słów o sobie. Jestem blon- 
dynką o niebieskich oczach, wzrost — 152 
cm. Kiedyś, w podstawówce, martwiłam się 
moim wzrostem, bo inne dziewczyny po- 
szły w górę „jak sosny”, a ja stałam wciąż 
w miejscu. W klasie było 19 dziewczyn i 15 
chłopców (w tym 5 dziewczyn mojego wzro- 
stu i 3 chłopców niższych). Tak było do 
końca VIII klasy, po wakacjach tak pod- 
skoczyli w górę, że musiałam zadzierać 
głowę, żeby z nimi rozmawiać, Mam blis- 
kiego kolegę z dawnej szkoły, który długo 
był niski. Miał wtedy moc problemów. Chło- 
pcy bili go, szturchali, wyśmiewali. Wtedy 
się zaprzyjaźniliśmy. Dziś śmiejemy się, 
gdy przypominamy sobie, jakie „przepisy” 
na wzrost wzajemnie sobie doradzaliśmy. 
Przecież Madonna też jest niska — to było 
nasze ukochane pocieszenie. 

Najważniejszy z tego jest wniosek, że 
zawsze potrzebni są przyjaciele. My z Tom- 
kiem trafiliśmy na siebie. To nas bardzo 
pocieszyło. 

Marta 


NOGI JAK MALOWANIE 


Kochana Pani lub Panie, który prowa- 
dzisz „Rady'. Proszę, weż sobie do serca 
mój list i zrozum, jak potrzebuję Waszej po- 
mocy. Wierzę, że potraficie mi pomóc Mój 
problem niejednemu wyda się drobny, ale 
mnie ta sprawa zatruwa życie! Mam na no- 
gach liczne włoski. I do tego — ciemne, 
więc bardzo widoczne. W lecie wstydzę się 
chodzić w krótkiej spódnicy czy szortach. 
Chodzę więc w długich spodniach. Pomyśli- 
cie, że za bardzo się przejmuję? Staram się 
nie zrobić sobie z tego kompleksu. Ale — na 


KF ćwiczę w spodniach od dresu... 


Na pewno już myślicie: „Czemu nie kupi 
depilatora?". Ale on nie jest tani! W naszym 
domu są bardziej potrzebne rzeczy do kupienia. 
Podajcie mi jakąś radę — chyba są na to jakieś 


sposoby? 


„Zrozpaczona” 


MOJE HOBBY 


NAKLEJKI I KARTKI. Jestem trzy- 
nastolatką. Postanowiłam założyć kore- 
spondencyjny klub, który składałby się 
z dwóch sekcji: | — Naklejki (o różnej 
tematyce); I| — Kartki pocztowe (o różnej 
tematyce). Warunkiem przyjęcia do mo- 
jego klubu jest przysłanie swojego zdję- 
cia i jednej kartki lub naklejki. Zapra- 
szam! Będzie wiele konkursów z nagro- 
dami. A oto pierwszy z nich: zaprojektuj 
znaczek (wizytówkę) i nazwę naszego 
klubu (najładniejszy projekt zostanie na- 
grodzony). Do klubu przyjmę pierwszych 
5 osób, które do mnie napiszą. Piszcie 
więc! Kto pierwszy, ten lepszy! Mój ad- 
res: Joanna Góra, Myjomice 24, 63-600 
Kępno, woj. kaliskie. 

BANK HUMORU. Cześć! Mam na imię 
Tamara i jestem jedenastolatką. Chciała- 
bym założyć klub o nazwie Bank Humoru. 
W moim klubie będziemy wymieniać się 
kawałami, a także różnymi śmiesznymi 
anegdotami. Trzeba tylko spełnić jeden 
warunek: przysłać 3 mało znane kawały. 
Obiecuję też, że będą różne konkursy 
z nagrodami. Do klubu przyjmę pierw- 
szych 10 osób w wieku 10-13 lat. Oto mój 
adres: Tamara Piórek, Osiedle Nadwiś- 
lańskie 4C/9, 86-170 Nowe, woj. bydgos- 
kie. 

F-C NEW KIDS ON THE BLOCK. 
Cześć! Mamy po 15,5 lat. Jesteśmy zgra- 
ną paką przyjaciół, która od samego 
początku istnienia Fan Clubu New Kids 
On The Block aktywnie w nim pracuje. Na 
początku stycznia 1991 roku przejęliśmy 
Fan Club w nasze ręce. Chcemy nawią- 
zać kontakt z młodzieżą z całej Polski, 
która interesuje się tym wspaniałym ze- 
społem. Wierzcie! Będzie wspaniale! Bę- 
dziemy Wam przysyłać ich fotografie 
(może też plakaty), autografy, teksty pio- 


Biuro POD 


Bardzo chcę powiększyć swoją kolekcję 
plakatów. Poszukuję plakatów i wycinków 
z pisma „Bravo'”' dotyczących takich gwiazd 
jak: Europe, Bon Jovi, Def Leepard, Scor- 
pions, Judas Priest, Manowar, Alice Cooper. 
Myślę, że czytelnicy „Świata Młodych” pomo- 


senek, wiadomości z życia prywatnego 
— słowem wszystko, co dotyczy Jordana, 
Joego, Jona, Donniego i Danny'ego 
— czyli zabawnych „,dzieciaków”. Będą 
również konkursy (Uwaga! Będą ciekawe 
nagrody). Jeśli będziecie pisać do nasze- 
go Fan Clubu, to koniecznie przyślijcie 
swoje dane potrzebne do legitymacji: 
imię i nazwisko, data urodzenia, miejsce 
zamieszkania. Opiszcie też swoje zain- 
teresowania. Liczba członków nieograni- 
czona, wiek od lat 13 do 113. Z niecierp- 
liwością czekamy! A oto adres, pod który 
należy pisać: F-C New Kids On The Block 
Tonight, ul. Sosnowa 7/16, 62-510 Konin. 

PAPUGI I RYBY. Mam 11 lat, a na imię 
mi Hania. Postanowiłam założyć klub 
o tej nazwie. W klubie będziemy wymie- 
niać się wiadomościami, naklejkami, pla- 
katami — słowem wszystkim, co dotyczy 
papug i rybek akwariowych. Do klubu 
przyjmę pierwszych 6 osób w wieku 10-14 
lat, które w domu hodują rybki lub papugi. 
W liście należy podać swój wiek, datę 
urodzenia i adres. Jeśli hodujesz papugi 
— napisz od jak dawna, czy są faliste, czy 
nie, jakiego koloru mają pióra. Ci, którzy 
mają rybki, niech również napiszą, od 
kiedy je hodują i w jakim akwarium je 
trzymają: pojemność, rośliny itd. Napisz, 
ile masz rybek, ile papug. Może masz 
jedno i drugie? Dziewczyny i chłopcy! 
Piszcie do mnie! A oto mój adres: Hanna 
Gos, ul. Józefa Zajączka 19/43, 01-505 
Warszawa. 

ACF. Jestem czternastolatkiem, który 
chciałby założyć klub o nazwie ACF. 
Nazwa klubu pochodzi od skrótu nazw 
trzech sekcji: Atari, Comiksy, Futbol. Do 
sekcji Atari mogą należeć osoby, które 
posiadają lub interesują się Atari XE/XL. 
W tej sekcji będziemy wymieniać się 
programami i grami, a także przesyłać 
sobie mapy i opisy do gier. Do sekcji 
Comiksy będą należały osoby zbierające 
lub interesujące się czytaniem komik- 


gą mi w ich zdobyciu, Irmina Piękoś, ul. H. 
Sawickiej 10/20, 21-040 Świdnik. © Mam na 
imię Baśka. Jestem dwunastolatką o dość 
nietypowych, jak na dziewczynę, zaintereso- 
waniach. Pasjonują mnie walki wschodu. Mo- 
im idolem jest Bruce Lee. Poszukuję wszyst- 
kiego co dotyczy tego wspaniałego człowieka 
i jego syna, Brandona. W zamian oferuję 
plakaty i zdjęcia aktorów i piosenkarzy lub 


żesz 
w kremie, znacznie tańszy od zagranicznych 


jest ró 
Spróbuj na początek dwóch sposobów: pięt. 
wszy to systematyczne rozjaśnianie wł 
na nogach (i na rękach) wodą utlenioną, 
Watką silnie zwilżoną wodą utlenioną trzępą 
pocierać miejsca owłosione i zostawić aż 
wyschną. Zabieg powtarzaj KIKA razy. Drygi 
— po kąpieli, gdy skóra jest wilgotna, pocieraj 
delikatnie łydki pumeksem. Potem wysusz, 
wetrzyj w skórę krem nawilżający. 
Depilator można spróbować przygotować 
w domu (jest to przepis naszych babć). Dwie 
łyżki miodu trzeba starannie wymieszać z gę. 
kiem z jednej cytryny i kropelką wody i pod. 
grzać na malutkim ogniu. Ciepłą (ale nie parzą- 
cą) papkę rozprowadzić na łydkach, a gdy po 
kilkunastu minutach wystygnie, ścierać palcami, 
miejsce po miejscu, razem z włoskami. Powinno 
pomóc. (kl) 


TE 


Oj 0 dn NY” a 
| Nasze Spraw: 


za 


» 
Czy istnieją skuteczne spogy, | 
nadmiernie owłosione nogi? Tay, ną | 
ko są one doraźne. Osłabiają iP się 
pożądane włoski, powodują, sd 
każdym zabiegu odrastają dłużej 
i jest ich coraz mniej. co mół 
zrobić, jeśli polski dopilate, 


wnież dla Ciebie za drogi? 


sów. Będziemy korespondowali ze sobą 
i wymieniali się komiksami. Do sekcji 
Futbol mogą należeć osoby pasjonujące 
się piłką nożną. Dla tej sekcji ogłaszam 
konkurs: nadeślij nazwiska jedenastu pił- 
karzy, grających obecnie na świecie, któ- 
rych wytypowałbyś na drużynę świata. 
Przewiduję nagrodę za dobre typowania. 
w najbliższym czasie w dwóch pozos- 
tałych sekcjach również będą konkursy (z 
nagrodami). Osoby, które chciałyby ze 
mną korespondować, prosiłbym o przy- 
syłanie znaczka, adresu, a także włas- 
nego zdjęcia (do kroniki) oraz dat imienin 
i urodzin. Podaję swój adres: Jarosław 
Wiśniewski, ul. T. Leszetyckiego 6/33, 
20-861 Lublin. 


pieniądze. Oto mój adres: Barbara Daniel, ul. 
Estońska 12/4, Wola Duchacka, 30-681 Kra- 
ków. e Zwracam się do Was z nietypową 
prośbą. Otóż mam 13 lat i choruję z powodu 
nóg. Bardzo pilnie poszukuję osoby, która 
pomogłaby mi w załatwieniu wózka inwalidz- 
kiego, za który mogę zapłacić. Proszę o infor- 
macje na ten temat pod adresem: Marcin 
Skrzypek, Osiedle Kazimierza Wielkiego 
22c/4, 62-200 Gniezno. 


nm 


RED 


ala sądu dla nieletnich. 

Przed sędzią stol trzech 
chłopców — Jeden dużo niższy od 
dwóch pozostałych. Ma dopiero 
dziesięć lat. Tamcl po kllkanaś- 
cle. Mają na swym koncie kil- 
kadziesiąt włamań do samocho- 
dów, kradzieże w sklepach, napa- 


Obok, na stole, skręcony z cle- 
nkiego drutu wytrych. W spraw- 
nych rękach dziesięciolatka to 
kluczyk do drzwi każdego niemal 
samochodu. Wystarczy minuta, 
czasem mniej... 


— Dlaczego ukradłeś? 
Zapytany o to podczas prze- 
słuchania najstarszy z chłopców 
wzrusza tylko ramionami: — Czy 
ja wiem, dlaczego? 
Dziesięciolatek, przywódca 
grupy, jest pewniejszy siebie: 
— Bo nie miałem, a chciałem 
mieć — odpowiada patrząc przed 
siebie. Wygląda na to, że choć to 
małolat, stopień jego demoraliza- 
cji jest większy. Ustawa przyjmu- 
je, że do 13 roku życia świado- 
mość tego, co się czyni, nie za- 
wsze jest pełna. | dlatego w sto- 
Ssunku do... właściwie jeszcze 
dzieci nie stosuje się przepisów 


ustawy o przestępczości nielet- 


nich. Sędzia, określając jedynie 
stopień demoralizacji, może spo- 
wodować, aby małolat objęty zo- 
stał nadzorem rodziców, kuratora 
sądowego lub umieszczony w oś- 
rodku wychowawczym. Podlega- 


ją natomiast ustawie dwaj pozos- . 


tali chłopcy, którzy ukończyli już 
13 lat, a nie mają jeszcze 17. 
Żaden z nich, chociaż próbują, 
nie może tłumaczyć się nieznajo- 
mością prawa. 

— Chodzisz do kościoła? — py- 
ta sędzia. 

— Tak — odpowiada ten śre- 
dni. Niedawno skończył 14 lat. 

— Więc katechizmu się uczy- 
łeś? 

— No... tak. 

— Tam napisane jest — nie 
kradnij. Musiałeś więc wiedzieć, 
że tego robić nie wolno. 

Chłopak spuszcza głowę. 

— A czy zgodziłbyś się, żeby 
ktoś zabrał coś, co należy do 
ciebie? 

— Nie. 

Oni dobrze wiedzą, że kraść 
nie wolno. | żaden sędzia nie 
uwierzy, kiedy stojący przed nim 
nastolatek powie: Nie wiedzia- 
łem, że nie wolno. Bo jeśli jest już 
w stanie odróżnić dobro od zła, 
zrozumieć co jest dozwolone, co 
zabronione, powinien także wie- 
dzieć, czego zabrania nasze pra- 
wo. Są przecież normy moralne, 


CO, DALEJ 


KLASO 


podejmę w przyszłości, wiązała się z ast- 
ronautyką. Głównie interesują mnie pilo- 
taż, telekomunikacja i tym podobne. Nie 
wiem tylko, czy istnieją w Polsce takie 
szkoły. Czy są klasy o takich kierunkach? 
Czy można się dostać na studia tego typu 


których uczymy się od dziecka. 
Rodzice mówią dzieciom, że trze- 
ba być grzecznym, nie zabierać 
cudzych rzeczy, nie mówić brzyd- 
ko... Te właśnie normy, także 
dziesięć przykazań, obowiązy- 
wały, zanim pojawiły się normy 
prawne. Łatwiej je zrozumieć, bo 
mówi się o nich na co dzień 
— najpierw w domu, potem także 
w szkole. Dzieci i młodzież mu- 
szą jednak wiedzieć, że nie tylko 
dlatego nieładnie jest kłamać czy 
zabierać cudze rzeczy, bo to 
grzech i Pan Bóg ukarze, ale 
także dlatego, że nasze prawo 
traktuje to jako występek lub 
przestępstwo — czyny zabronio- 
ne pod groźbą kary. 

Są czyny, o których z reguły 
wiemy, że są przestępstwem. 
Kradzież, włamanie, napad... Ale 
jestteż wiele innych, tak pozornie 
błahych — do głowy nam nie 
przyjdzie, że można być za nie 
ukaranym. Na przykład 


naruszenie 
nietykalności 
osobistej. 


Dzieci i młodzież na ogół nie 
wiedzą, że jeśli któryś z nich 
uderzy kolegę z klasy, narusza 
jego nietykalność popełniając 
tym samym czyn niezgodny z pra- 
wem. | jeżeli np. matka poszkodo- 
wanego zechce oskarżyć napast- 
nika, potraktowane to zostanie 
jak przestępstwo — czyn społe- 
cznie niebezpieczny, przez pra- 
wo zabroniony. Na szczęście tra- 
ktuje się takie sytuacje jako nor- 
malne zachowanie młodych ludzi 
i jeśli jeden drugiego popchnie 
czy uderzy, na ogół nie robi się 
z tego problemu. Tym niemniej 
warto zastanowić się nad tym, 
zanim szturchnie się kogoś słab- 
szego czy wystawi nogę przed 
biegnącym szkolnym  koryta- 
rzem. 

Prawo mówi: „kto narusza cu- 
dzą nietykalność, cudzą godność, 
zabiera cudze mienie, dopuszcza 
się gwałtu, rozboju...'. A właśnie 
— rozbój — słowo, które kojarzy 
się bardzo brzydko. Wedle prawa 
— to „zabór cudzego mienia przy 
użyciu siły”. Dobrze więc wie- 
dzieć, że podchodząc do rówieś- 
nika, grożąc mu, aby wymusić 
oddanie jakiejś jego rzeczy, po- 
pełniamy przestępstwo. Nie ma 
tu nawet mowy o pobiciu. Wystar- 
czy groźba. Mało tego, wystarczy 
stworzyć taką sytuację, że ten 
drugi bojąc się pobicia odda żą- 
dany przedmiot. To już jest rozbój 
— przestępstwo z art. 210 za- 
grożone karą pozbawienia wol- 


Poradnia: 
kim być? 


Mam 15 lat I chodzę do ósmej klasy. 
Moim marzeniem jest, aby praca, Jaką 


spełnić? 


ności do lat 10. 

— Proszę sądu, Ja nlo kradłom 
— mówi płaczliwym głosem pięt- 
nastolatek. 

— Ja 
tylko stałem 


i patrzyłem, 

czy nikt nie idzie. 

Podzielili role, on jako nowy 
miał stać na „świecy”'. | stał. Nie 
zdawał sobie sprawy, że brał 
udział w kradzieży. | że choć był 
to udział bierny, konsekwencje 
będą takie same jak w stosunku 
do tego, który przez okno wynosił 
radiomagnetofon. Obaj odpowia- 
dać będą za kradzież z włama- 
niem. 

Niewiedza, bezmyślność, nieu- 
miejętność przewidywania. Do 
jakiego momentu jestem w po- 
rządku, a kiedy zaczynam robić 
coś, co może być uznane za nie- 
zgodne z prawem? Warto sobie 
dokładnie uzmysłowić ową grani- 
cę, bo łatwo ją przekroczyć. A je- 
śli ktoś dopuszcza się przestępst- 
wa, musi liczyć się z całym szere- 
giem kar, jakie go spotkają. Jeśli 
zostanie złapany, stanie przed 
sądem, będzie musiał się tłtuma- 
czyć. Jeśli ukradł, wszyscy do- 
wiedzą się, że jest złodziejem. 
Koledzy nie będą chcieli utrzymy- 
wać z nim kontaktów. O tym, że 


zastosowano np. nadzór kurato- 
ra, który będzie sprawdzał za- 
chowanie, dowiedzą się sąsiedzi, 
znajomi. Dla kogoś, kto chce być 
w życiu kimś, może to być bardzo 
przykre. Podobnie jak utrata do- 
mu, który powinien być dla każ- 
dego rzeczą najważniejszą i naj- 
cenniejszą, Ośrodek szkolno-wy- 


chowawczy czy schronisko — to 
już zupełnie coś innego. 

Zabawa, rozrywka, ciekawość 

i chęć przeżycia czegoś innego... 

A skutki? Rzadko kiedy bierze się 

je pod uwagę, a przecież ważyć 

mogą na całym życiu. 
TOMASZ BRUNNER 
Fot. archiwum 


po ukończeniu liceum ekonomicznego 
(klasa menedżerska). Jeśli nie, to jaką 
szkołę trzeba skończyć? Jakie warunki 


Twoje zainteresowania, Doroto, są dość 
niesprecyzowane: od menedżera do astro- 
nauty. Dlatego bardzo trudno Ci coś dora- 


Jakie są przyczyny przestępczości nieletnich 
w Polsce? Dlaczego tak drastycznie, w ciągu 
ostatnich lat, obniża się wiek ludzi naruszają- 
cych prawo? 

Mówi sędzia, pani Barbara Adynowska: 

— Myślę, że nasze społeczeństwo, generalnie 
rzecz biorąc, jest zdemoralizowane. Proces ten 
zaczął się po wojnie, kiedy o własności społecz- 
nej czy państwowej mówiło się — to nasze. 
W części społeczeństwa wytworzyło się przeko- 
nanie, że nasze, znaczy niczyje. To banał, wielo- 
krotnie już powtarzany, ale taka jest prawda. 
W wielu procesach karnych zetknęłam się z taką 
sytuacją: młody chłopak dopuścił się kradzieży; 
na rozprawie zjawia się ojciec i ze zdziwieniem 
mówi: „Co on takiego zrobił? Państwowe ukradł? 
Gdyby komuś z kieszeni wyciągnął, to rozu- 
miem'”'. 

Mama przynosiła z pracy papier toaletowy, 
tatuś śrubki, żarówki. Jak się w domu zepsuł 
kran, odkręcał go w pracy. Nikt nie szanował 
państwowej własności, a że i w sklepach nie 
można było tego kupić... Dzieci to widziały. Jak 


więc mogły uczyć się szacunku dla cudzej włas- 


ności? Tworzyło się w nich przekonanie, że 
kradzież to nic złego. Nikt jej nie potępiał, 
a o sprawcy mówiło się raczej, że jest zaradny. 

Teraz widzimy konsekwencje tego — młodych 
chłopców włamujących się do prywatnych samo- 


Dorota 


dzać. Dobrze więc byłoby, abyś odwiedziła 
najbliższą poradnię wychowawczo-zawo- 
dową, gdzie fachowcy podpowiedzą Ci, 
jaką szkołę masz wybrać. Jeśli idzie np. 
o telekomunikację czy szkołę o profilu 
ekonomicznym — są szkoły średnie i za- 
wodowe. Nie ma natomiast żadnej szkoły 
średniej, w której mogłabyś się uczyć 


chodów. Oni wiedzą, że to cudze, ale wiedzą też, 
że dopóki nie zostaną złapani, nikt nie będzie ich 
potępiał. A jak wpadną? No cóż, będą ukarani. 
A że wciąż rośnie liczba przestępstw, że obniża 
się wiek młodzieży naruszającej prawo... Składa 
się na to szereg przyczyn. Przede wszystkim 
— środowisko. 90-95 procent nieletnich prze- 
stępców, głównie chłopców, rekrutuje się z ro- 
dzin alkoholików, rozbitych i tych, w których 
matki samotnie wychowują dzieci. Drugą przy- 
czyną jest telewizja. Kiedyś dzieciom serwowa- 
no bajeczki, dzisiaj „Zabójczą broń”. Gangi, 
przestępcy, a obok tego obraz innego, luksuso- 
wego świata, w którym ludzie żyją inaczej, mają 
wille, samochody... | ta „miłość” chłopców do 
motoryzacji rośnie — kradną więc albo się 
włamują. Kradną, bo nie mają tego co inni. 
Starają się to zdobyć. 

Przestępczość wśród młodzieży istnieje na 
całym świecie. Ale w krajach zamożnych, prze- 
ciwnie niż u nas, w najbogatszych rodzinach 
młodzież pracuje. A u nas — jaśniepaństwo; 
rzadko kiedy młodemu człowiekowi przychodzi 
do głowy, że pieniądze można zarobić. Nie 
przyzwyczailiśmy się do pracy. Przestała mieć 
wartość. W posiadanie wielu rzeczy wchodzi się 
bez wysiłku. A przecież praca jest prawem 
i obowiązkiem. Kiedyś mówiło się, że jak się ma 
pracę i zdrowie, to ma się wszystko. Kto dzisiaj 
o tym pamięta? 


wymarzonej astronautyki. Nie ma też takich 
studiów. Nie ma też klas menedżerskich, 
które pojawiają się dopiero na poziomie 
szkół policealnych. Szkoła ekonomiczna 
może Ci nieco pomóc, lecz nie istniejący 
jeszcze w Polsce zawód menedżera zwią- 
zany jest raczej z umiejętnością organizacji 
pracy czy kierowania ludźmi aniżeli z księ- 
gowością czy rachunkowością. 

Jeśli zaś idzie o naukę pilotażu, dostęp- 
na jest ona tylko chłopcom w szkołach 
wojskowych. Musisz więc raz jeszcze 
przemyśleć, co rzeczywiście chciałabyś 
w przyszłości robić. Być może kiedyś Two- 
je marzenia się spełnią. (br) 


1. Kolaholl, największy artysta Surma, de- 
koruje sławnego szermierza na kije, Czl- 
| nol. Skórę pokrywa miksturą z kredy | wo- 
dy, dodając odrobinę ochry. Końcami pal- 
ców częściowo usuwa farbę, tworząc dese- 
nle, które mają zachwycać koblety lub 
odstraszać wrogów 


2. Malunki na twarzy Muradita podkreślają 
Jego slłę I piękno 


3. Męskie walki na kije trwają od listopada 
do lutego. Walka trwa tylko 1 minutę. Nie 
wolno zabić przeciwnika! Jeśli to slę zda- 
rzy, winny skazany Jest na banicję, a córka 
Jego rodu zostaje ofiarowana rodzinie po- 
szkodowanego 


4. Żeby być atrakcyjną dla mężczyzn, ko- 
bleta musi nosić woskowe, barwione czar- 
nym | czerwonym pudrem wkładki 
| w uszach I... w dolnej wardze 


5. Dorastające dzlewczyny noszą spódni- 
ą czkl z żelaznych ciężarków (waga — 
_ 4,5 kg) — aż do ślubu 


Etlopia (dawniej  Ablsynia) leży 
w pn.-wsch. Afryce. Graniczy z Sudanem, 
Kenią, Somallą I Dźlbutl. Od pn.-wsch. 
oblewa ją Morze Czerwone. Ma powierz. 
chnię 1184,3 tys. km” I ok. 30 min ludności. 

Masywy górskie (przeciętna wysokość 
2000-3000 m n.p.m.) przechodzące lagod- 
nie w doliny, liczne jeziora | rzeki, którę 
często wylewają, a w okresach suszy wielę 
z nich wysycha, połacie upraw: kawy, sor- 
go, prosa, pszenicy, jęczmienia, kukury- 
dzy; stepy I sawanny — oto krajobraz 
Etlopil. 


JA JESTEM 
SURMA! 


Muradit ma dwie żony i oś- 
mioro dzieci. Jego twarz i klat- 
ka piersiowa pokryte są zawi- 
łymi, starannie wymalowany- 
mi wzorkami. Podkreślają one 
piękno I siłę człowieka. Mura- 
dit mówi o sobie: Ja jestem 
Surma. | kryje się w tych sło- 
wach wielka duma... 

Mało znane, półkoczowni- 
cze plemię Surma, liczące 
30 000 ludzi, żyje w górzystej 
części Etiopii, w pobliżu gra- 
nicy z Sudanem. Kultywuje 
stare, dla Europejczyka nie- 
raz szokujące, zwyczaje oj- 
ców i dziadów: malowanie 
ciał, wypychanie warg i mał- 
żowin uszu, walki na dzidy. 
ich codzienne, spokojne ra- 
czej życie — hodowanie bydła 
i uprawa roli — raz po raz 
przerywają wojny z sąsiedni- 
mi ludami, szczególnie z le- 
piej uzbrojonymi wrogami 
Bumi i nieprzyjaciółmi Dizi. 
Dla Surmy Muradita równie 
ważna jak odpowiednie po- 
malowanie ciała jest blizna na 
ramieniu — ślad po kuli Bumi. 
To mu przypomina, że sam 
zabił jednego wroga, a dru- 
giego ranił. Powód do dumy! 

Na co dzień agresja społe- 
czności Surma wyładowuje 
się w corocznym rytuale don- 
ga, pojedynku na kije, który 
mimo pozorów dzikości odby- 
wa się w sposób wielce szla- 
chetny. Surma nie mogą 
wprost żyć bez tego, jak i bez 
tradycji, która określa wartość 
i piękność Ich kobiet nosze- 
niem przez nie specjalnych 
płytek wargowych, modelo- 
wanych z wosku. 

Żaden Surma nie wie, skąd 
wziął się ten zwyczaj, polega- 
jący na stopniowym rozciąga- 
niu dolnej wargi przez wsa- 
dzanie w nią coraz większych 
płytek. Rozmiar takiej płytki 
określa liczbę bydła żądane- 
go przez rodziców narzeczo- 
nej przy ślubie. 

Buml napadają nocą, pod- 
czas pełni księżyca. Jak nas 
zobaczą plerwsi — mówlą Su- 
rma — to oni wygrywają woj- 
nę. Ostatnio Bumi „zobaczyli 
pierwsi” | przegnali plemię 
Surma z urodzajnych ziem, 
a także zabrali Im bydło. I Mu- 
radit, jak jego bracia, musi 
szukać złota. Potrzebuje go, 
żeby kupić sobie nowe bydło 
| broń. 

Plemię Surma ma teraz 
„deszczowy” (czyll: smutny) 
dzień. Ale ze swego życia jest 
zadowolone: Mamy lepiej niż 
ktokolwiek Inny, cieszymy się 
wolnością w lesie, ziemia jest 
nasza I mleka możemy pić do 
woll. 


Na podstawie „Nat/ona! Geographic" 
opr. KRYSTYNA KLIMOWICZ 


Opowiadania wyroznione 


w XVI Konkursie Literackim „ŚM” 


Gdybym to ja miała 
skrzydełka jak gąska, 


czyli 


YMPRESYA SURREALISTYCZNA pt. 


„CZTERY INKASKIE KOBIETY I GAZ” 


Śpiew kobiet inkaskich nadal dochodził 
z kuchni. Anna łyknęła proszek. Nie pomogło. 
Na domiar złego zaczęły tłuc talerze. 

— Skaranie boskie... 

Gdy Anna obudziła się rano i poszła do 
kuchni zaparzyć sobie poranną kawę, zastała 
tamże cztery kobiety inkaskie. Jadły makaron 
(garnek stał jeszcze na gazie) z tuńczykiem 
z puszki (to raczej przyniosły ze sobą). Nie 
zwróciły uwagi na Annę. Za to po jedzeniu 
umyły naczynia. Tylko że jedna z nich urwała 
kran. Zatkały go szmatą. Potem zaczęły śpie- 
wać. | tak jest już chyba ze cztery godziny. 
Anna myślała, że to dowcip kolegi z pracy, ale 
w porannej gazecie (leżała w przedpokoju 
obok zdechłego szczura zresztą) wyczytała, 
że powiesił się z powodu chronicznego braku 
gazu w kuchence. 

— Przepraszam panie... — Anna rozpoczę- 
ła. Nie poskutkowało. Cztery inkaskie kobiety 
rozanielone śpiewały jakąś „przemiłą”' inkas- 


ką piosenką. Jedna znowu rzuciła talerzem 
Anna wściekła włączyła gramofon. Nic. Dalej 
śpiewały. Anna puściła na cały regulator 
„Kolędy i pastorałki”. Do tego na 45 obrotów 
Inkaskie kobiety dalej śpiewały w kuchni 
Anna poszła tam i ignorowana przez „gości” 
przywiązała do kurka kuchenki nitkę. Wyszła 
z kuchni i zamknęła za sobą szczelnie drzwi. 
Pociągnęła za nitkę. Wesoła poszła zrobić 
sobie kąpiel 
— Niedługo gołąbeczki pośpiewają!... 
Niestety. Po pół godzinie inkaskie kobiety 
śpiewały niewzruszenie dalej. W kuchence po 
prostu nie było gazu. Zdesperowana Anna 
wyskoczyła przez balkon. Nazajutrz jej nekro- 
log zaniosły wraz ze zdechłym szczurem są- 
siadce cztery inkaskie kobiety. Na pożegna- 
nie wzięły z szafki puszkę pasztetu z drobiu. 
Michał Szkałuba, lat 14 
Świdnik 


ESTEVAN 


Cała sześcioosobowa rodzinka zapakowa- 
ła się do wozu. Mama, zmęczona wczasarmi, 
usiadła z przodu. Babcia z tyłu trzymała 
wnusia na kolanach. Drugi siedział obok. 
Auszyli. 

Na trzydziestym kilometrze Mama odezwa- 
ła się: 

— Dajcie mi Estevanka, naszego bobaska! 

Babcię zatkało. Wnuś stwierdził 

— Estevan został w wózku. 

Mama krzyknęła: 

— Jezus Maria! Miro, zatrzymaj wóz!!! 
Jezus Maria! Wózek jest NA DACHUIII 

Tata ze stoickim spokojem zjechał na pobo- 
cze, wysiadł z wozu, rozejrzał się, schylił 
i powiedział rzeczowo: 

— Moja droga, ależ wózka tu nie ma... 

Mama krzyknęła desperacko 

— Esteevaaanl!! 

Dziecinny wózek kołysał się łagodnie na 
wietrze. Na rączce gruchały dwa gołębie 
Estevan wyciągał w dziecięcym geście małe 
rączki ku słońcu. Żóha plamka pojazdu na 
szarej wstędze drogi w dole wzbudzała 
uśmiech malucha. Czasu miał duźo... Kiedy 
tylko zechce, jego mózg wygeneruje odpo- 
wiednie pole grawitacyjne i skieruje się w ra- 
miona zapłakanej Mamy. Albo pofrunie w kra- 
inę wiatru i marzeń, kiedy zechce. On, Es- 
tevan, latające niemowlę. 


Czym wjedziemy w XXI wiek? 


NAPĘD... 
WIELOWARZYWNY 


— Jeśli utrzymamy obecne 
tempo wydobycia ropy naftowej, 
to za 50 lat jej złoża będą w więk- 
szości wyeksploatowane. Powin- 
niśmy skoncentrować się na po- 
szukiwaniu nowych źródeł ener- 
gii. W XXI wieku większość paliw 
produkować będziemy z roślin 
— twierdzi brytyjski chemik, lau- 
reat Nagrody Nobla — George 
Porter. 

Interesującą propozycję roz- 
wiązania deficytu benzyny przed- 
stawił już przed kilku laty jeden 
z francuskich inżynierów. Opra- 
cowana przez niego metoda umo- 
źliwia uzyskanie paliwa pędnego 
z... warzyw i innej zieleniny! 
Z 1 tony zielonej masy — twierdzi 
pomysłodawca — można uzys- 
kać 400 litrów taniego paliwa wy- 
sokiej jakości. Pilnie poszukuje 
się też olejów roślinnych, które 
mogłyby zastąpić ropę naftową. 
Szczególne nadzieje naukowców 
wzbudza egzotyczne drzewo 
„hanga” rosnące na Filipinach. 
Otrzymało ono nazwę „drzewa 
roponośnego”. Skład chemiczny 
jego soków niewiele bowiem ró- 
źni się od składu nafty. 

Austriacka firma „Gaskoks'” 
stosuje do traktorów i samocho- 
dów z silnikami dieslowskimi olej 
napędowy wytwarzany z rzepa- 
ku. Przeprowadzono już próby 


zastosowania „biopaliwa”” w róż- 
nego typu pojazdach. 

Pomyślne rezultaty w tej dzie- 
dzinie osiągnęli również polscy 
specjaliści. Produkcję paliwa 
z nasion rzepaku opracowano 
w Wyższej Szkole Inżynierskiej 
w Radomiu. Wyposażony w wyso- 
koprężny silnik samochód dosta- 
wczy „Tarpan”' przejechał na roś- 
linnym oleju podczas próbnych 
jazd blisko 15 tysięcy km. Olej 
rzepakowy nie ma w swoim skła- 
dzie związków siarki i zawiera 
prawie dwukrotnie mniej zanie- 
czyszczająceyo powietrze tlenku 
węgla niż zwykła benzyna. Jak 
wyliczono, cena baryłki polskie- 
go oleju napędowego będzie niż- 
sza niż cena tradycyjnego paliwa 
sprowadzanego z zagranicy. 


Silnikowy toast 


Inną kuszącą perspektywą są 
próby zastosowania alkoholu do 
napędzania pojazdów. Programy 
produkcji takiego alkoholu istnie- 
ją już w wielu krajach: USA, Ka- 
nadzie, Nowej Zelandii i naFilipi- 
nach. Wytwarza się go głównie ze 
zboża, kukurydzy, ziemniaków, 


Jakim paliwem napełnione będą 
baki samochodów przyszłości? 


Napędzany olejem rzepakowym 
„Tarpan” przejechał juź ponad 
15 tysięcy km 


a także... serwatki, która w mle- 
czarstwie jest z reguły uciąźli- 
wym odpadem. W przyszłości za- 
mierza się do destylacji wykorzy- 
stywać najprzeróżniejsze resztki 
pochodzenia roślinnego. 

Najbardziej ambitne plany 
w wykorzystaniu alkoholowego 
napędu ma Brazylia. W ubiegłym 
roku wyprodukowano tam z trzci- 
ny cukrowej ponad 10 mid litrów 
tego paliwa. Dzięki temu zao- 
szczędzono na imporcie 2 miliar- 
dy dolarów. O skali przeobrażeń 
brazylijskiej motoryzacji najle- 
piej świadczy fakt, że spośród stu 
sprzedanych w tym kraju samo- 
chodów tylko cztery jeździły na 
tradycyjnym paliwie. 

W USA coraz większą popular- 
ność zyskuje mieszanka benzy- 
nowo-alkoholowa, tzw. gashol. 
Colorado będzie pierwszym sta- 
nem, gdzie od zmotoryzowanych, 
w większych miastach, wymagać 
się będzie 10% domieszki alko- 
holu do paliwa. Dzięki temu bo- 
wiem znacznie zmniejszy się 
emisja szkodliwego tlenku węgla 
do atmosfery. Obrońcy natural- 
nego środowiska wystąpili z kam- 
panią na rzecz upowszechnienia 
tej metody. Jednak obecnie koszt 
produkcji alkoholu jest dwukrot- 
nie wyższy niż benzyny. W trosce 
o przyrodę władze federalne po- 
stanowiły wyrównać tę różnicę 
przez dotację. W 29 stanach USA 
produkcję alkoholu objęto ulgami 
podatkowymi. Do Kongresu wnie- 
siono już projekty ustawy, która 


| c ÓG ło dkdcówzóciiiowwic nów ówna 


ma wprowadzić obowiązek stoso- 
wania gasholu na terenie całych 
Stanów Zjednoczonych. 


Zalety czarnego pyłu 


Specjaliści są zdania, że silniki 
wysokoprężne przeżywają obec- 
nie „trzecią młodość”. Zupełnie 
serio myśli się o tym, aby unieza- 
leźnić je od paliw płynnych i zasi- 
lać... węglowym miałem! 

Taki silnik opracowali juź ame- 
rykańscy naukowcy z ośrodka te- 
chnicznego „Adiabatics” w Colu- 
mbus. Wykonany został z nowych 
materiałów ceramicznych, bar- 
dzo odpornych na działanie wy- 
sokiej temperatury i czynników 
chemicznych. Jako paliwo zasto- 
sowano pył węglowy o mikrosko- 
pijnych rozmiarach drobin. Pył 
zapala się w silniku samoczynnie 
bez użycia pomocniczych urzą- 
dzeń. Proces spalania przebiega 
bardzo szybko, a silnik pracuje 
bez zakłóceń nawet przy rekor- 
dowych obrotach dochodzących 
do 2000 na minutę. 

Zasadnicze bariery techniczne 
zostały pokonane. Pomysł ma 
szansę upowszechnienia dopiero 
wtedy, gdy znajdzie się na świe- 
cie firma, która poradzi sobie 
z seryjną produkcją silnika cera- 
micznego. Najbliższe celu są chy- 
ba motoryzacyjne koncerny ja- 
pońskie. Na początku lat 90. fab- 
ryka „Isuzu” ma przystąpić do 
wytwarzania silników wysoko- 
prężnych zbudowanych częścio- 
wo z materiałów ceramicznych. 
Jest to pierwszy krok do praw- 
dziwej rewolucji w przemyśle sa- 
mochodowym, okrętowym i lot- 
niczym... 


JUSTYN OPARA 
Fot. archiwum 


O Z WY EO 3 O_o 


JAK MNIE NAZWIECIE?! 


Niedawno w Kłodzku, w wyniku bójki 
depeszowca i motala, tego drugiego 
przejechał pociąg. Kiedyś (taż nio tak 
dawno) w Katowicach zabito młodego 
skina, Padł on podobno z rąk motala 
Ludzie opanujcie się! Czy wy chcocie 
się nawzajem pozabijać?! 

Są metale, skini, doposze, discoma 
ni, rastamani, anarchiści I Bóg wie, kto 
jeszcze. Pytam więc was: Jak mnie 
nazwiecie. Lubię posłuchać piosenek 
Sandry, Roxette, Scorpionsów, Kacz- 
marskiego, Starego Dobrego Malżeńs- 
twa, De Mono, Sztywnego Pala Azji 
Więc jak ja się mam nazywać?! Dis- 
co-metal-rastamanem?! A może dla 
mnie | dla ludzi takich jak ja nie ma 
nazwy? 

Justyna (z Kamiennej Góry) 


NIC MNIE 


NIE „NAWRÓCI” 


Jestem punkującą rockowo metaló- 
wą. | nikomu nie może to przeszka- 
dzać! 

A wiecie co? Chcę, żeby do nie- 
których czytelników dotarło, jacy są 
nietolerancyjni! 

Zrozumcie wreszcie, że nie można 
uogólniać, iż na przykład: wszyscy 
metale"to złodzieje i brudasy, przed 
wszystkimi skinami się ucieka, wszyst- 
kle puny uwielbiają robić zadymy, 
wszyscy discomani są kochani, czyści 
i uroczy. 

lluż to znam fajnych depeszy, a... 
iluż głupich (to samo: skinów, punków 
itd.). 

Ciekawe, jak długo jeszcze będzie- 
my się kłócili, który gitarzysta jest 
lepszy: Kirk Hammet czy Jimmy Hend- 
rix. A może ten z Led Zeppelin?! 

Ja na przykład i tak lubię, i będę 
lubiła, Skid Row, Guns N'Roses, 
Móttley Crie, AC/DC. A choćby i stu 
Egonów nienawidziło takich jak jai mo- 
ich kumpli (większość z tych ostatnich 
to harcerze — tacy prawdziwi), to nic 
mnie nie „„nawróci”” na DM. No bo tego 
nie znoszę i już! Takie jest moje zda- 
nie, ale.., nie mam zamiaru nikomu go 
narzucać. 

Ci, co teraz piszą, że ich muzyka jest 
lepsza, będą w przyszłości pokole- 
niem nie lepszym niż obecne dorosłe. 
Tak samo nietolerancyjnym. Pół biedy, 
jeśli wobec punków, hippisów itp., boci 
sobie jeszcze poradzą, ale będą też 
nietolerancyjni dla hivowców i chorych 
na AIDS. Jeśli nie zaczniemy się ZA- 
RAZ poprawiać, to boję się przyszło- 
ści 

Anja 

PS. Pozdrawiam wszystkich INNYCH 
w mniemaniu też INNYCH. The Cure 
też jest fajny. Big Cyc jeszcze bardziej. 


NIE KŁÓĆCIE 


SIĘ JUŻ! 


Kochani! Opanujcie się! Zachowuje- 
cie się jak małe dzieci kłócące się 
w piaskownicy, czyja babka z piasku 
jest najlepsza. Wyobraźcie sobie, co 
by było, gdyby także i dorośli zaczęli 
się kłócić o tak błahą sprawę. 

W końcu jest ta demokracja! Każdy 
z nas ma prawo słuchać takiej muzyki, 
jakiej chce! Nie kłóćcie się już! Nie 
naskakujcie na metalowców lub depe- 
szowców czy punków! To także ludzie, 
tylko że lubiący co innego niż reszta! 
Aleksandra „Adwokat” 


inkubatśr 


Rys. Maciej 
Kwiatkowski 


KAŻDY MA PRAWO 


Mam na imię Aśka I 15 lat. Czytam 
to, co piszą metalowcy o słuchaczach 
innych gatunków muzyki, a ci z kolei 
o nich. Droga Kaśko — Metalówo 
z Zabrza, „„Dżeniss'' ze Śląska I wielu 
innych: piszecie, że muzyka rap, dis- 
co, pop jest bez sensu, a metal OK. 
Właśnie takie sądy i poddawanie 
w wątpliwość poziomu słuchaczy in- 
nej muzyki jest bez sensu 

Każdy ma prawo słuchać czego 
chce I kiedy chce. W końcu Polska jest 
wolnym krajem, no nie?! Ja, na przy- 
kład, nie mam nic przeciwko muzyce, 
nawet tej, której nie bardzo lubię. 
Znam wielu metalów i, szczerze mó- 
wiąc, niektórzy z nich są naprawdę 
miłymi ludźmi, ale niektórzy... Tak 
samo jest i z discomanami, i z innymi. 

W naszym mieście (a mieszkam 
w Świebodzinie) ostatnio trwa wojna 
między metalowcami, punkami, skina- 
mi — a nami, słuchaczami „lekkiej'* 
muzyki. Stało się modne wypisywanie 
na murach przeróżnych haseł. Pewien 
depeszowiec napisał coś popierają- 
cego muzykę DM i wtedy metale po- 
stanowili się zemścić. Nie wiem, jakim 
sposobem dowiedzieli się, kto to pi- 
sał, i tak tego chłopca zbili, że niestety 
musiał spędzić pewien czas w szpita- 
lu. Od tego czasu strach wyjść na 
miasto. Ale mam nadzieję, że to się 
poprawi. 

Serdecznie pozdrawiam wszystkich 
słuchaczy każdej muzyki. Hej! 


Opty 


DO CZEGO ZMIERZACIE?! 


Hi! Mam na imię Monika i 14 latw kieszeni. 

Coraz częściej na tej stronie toczą się 
zawzięte boje na temat „czego kto lubi 
słuchać i jak w związku z tym jest”. Najbar- 
dziej nie cierpią się metale i discomani. 
Wybrzydzają, wyzywają się itp. (niestety, jak 
zauważyłam, najczęściej metalowcy „plują” 
na wszystkich, np. „Metal” 121 „ŚM”). Za 
grosz tolerancji! 

Niedługo będziemy się zwalczać za to, że 
na przykład „currarowcy” (chodzi o dezo- 
doranty) śmierdzą, a „derbowcy” pachną! 
A zdarzy się może i tak, że przejdzie taki 
„currarowiec” albo „derbowiec”, a „clau- 
diowiec”... strzeli mu w łeb! 

A co do kultury? Tak samo można spotkać 
„naćpanego” czy „schlanego” (przepra- 
szam za zwroty) metala, jak i discomana, 
punka czy skina! Ja osobiście jestem rzadko 
spotykanym gatunkiem, czyli lubię, ogólnie 
rzecz biorąc, muzykę. Mogę posłuchać me- 
talu czy rocka, ale nie takiego „hard”, „hea- 
wy”, „black”. Moim idolem jest Dieter Bohlen 
4 Blue System, uwielbiam J.M. Jarre'a, słu- 
cham też Czajkowskiego, Beethovena. 

Chciałabym swoim! listem zakończyć tę 
wojnę. Opanujcie się!!! Naprawdę chciała- 
bym, żeby ten koszmar się skończył! 

Pozdrawia Was 
Monika Lipińska ze Zgierza 


NIE MOGĘ, 
ZROZUMIEĆ 


Zawsze czytam waszą 
kolumnę i bardzo często 
się dziwię, bo ciągle nie 
mogę zrozumieć: dlacze- 
go? Dlaczego większość 
z was (tak wynika z listów) 
uważa, że słuchając danej 
muzyki od razu trzeba 
zmieniać strój i przyzwy- 
czajenia. Dlaczego według 
was od razu trzeba palić, 
pić, chodzić w szmatach lub 
skórach siejąc postrach na 
ulicach. Jaki to ma sens?! 

Monika z Bydgoszczy 


Rys. Maciej 
Kwiatkowski 


KAŻDY MOŻE CHODZIĆ 


JAK CHCE 


Ludzie! Czy wam odbiło?! Jak możecie 
osądzać innych po wyglądzie?! Czemu, cho- 
lera, twierdzicie, że metale to debile, puny to 
sprawcy zadym, bandyci, chuligani itp.?! 

Nie zaprzeczam, że i tacy istnieją, ale 
metale i puny, których ja znam i z którymi się 
kumpluję, są zupełnie OK. 

To, że człowiek jest inaczej ubrany, ma 
łysy łeb czy długie włosy, wcale nie oznacza, 
że jest gorszy! Jasne, niektórzy mogą twier- 
dzić?że porządny człowiek nigdy nie ubrałby 
się w potargane dżinsy, brudną czarną skó- 
rę i glany. Nie rozumiem tylko, czemu akurat 
taki ubiór wydaje wam się śmieszny. Dla 
mnie największym wygłupem byłoby wyj- 
ście na miasto w... jaskrawej kurtce | różo- 
wych spodenkach w kratkę! 

Taki ubiór jest straszny, ale.., każdy może 
chodzić jak chce. Więc niech discomani 
zaczną tolerować metali i punków, a metale 
i punki — discomanów! Bo inaczej może 
dojść do poważnych bójek! 

Nie rozumiem, jak Krzysiek z Katowic 
mógł napaść na swego kumpla metala i ob- 
ciąć mu włosy! Discomani wcale nie Są lepsi 
od metali. Oni po prostu chowani są pod 
kloszem starszych ludzi — maskują się tylko 
słodkim ubrankiem i fałszywie uśmiechniętą 
buzią. To mnie najbardziej wkurzal 
Mała z Wielkim Nosem 


0 CO SIĘ BIJEMY? 


Pownogo popoludnia, przeczytawszy aaa i 09 
65M", gdzio znajdowały sią wypowiedzi podr RU szą 
motalówy”, postanowiłam: napiszą! Alo pon s, nie zna- 
lam listu „Motala”', w którego kierunku rzucano o najróż- 
niajsza obolgi, zdecydowałam przeszukać wszystkie zeszło- 
Że wdakuótyj prawdę„wiąc znalazłam! Przeczytalam dwa 
razy, puściłam cudowną muzykę Madonny, której jestem 
zagorzałą fanką, i pomyślałam: „Przesadził (!), nie ma co, ale 
jednak go rozumiomi!!”. Nie wiem, czy tylko ja jedna spośród 
„wrogów” heavy metalu, ale jestem uparta i nie zgodzę się 
na poniżanie ani „Motala”', ani jogo przeciwników!!! Za żadne 
świata! Dość wojny! , 
20068 Geri się ke młodzież polska?! O nic! O mało 
zauważalne drobnostki! W przyszłości pragnę zostać wetery- 
narzem. Pomyślcie chociaż raz w życiu o zwierzętach, 
których miliony giną co dzień! A Murzyni?! Nic nie znaczą?! 
No pewnie — wy wolicie kłócić się niż żyć w zgodzie! Nie 
będę wam prawić morałów, pewnie dość ich macie w domu, 
w szkole, ale zastanówcie się, bo WARTO! 

Ja nie przepadam za heavy metalem, ale „Metala” zro- 
zumiałam. Czemu? Bo gdyby ktoś coś podobnie złego napisał 
na Madonnę jak na jego ulubione zespoły, zrobiłabym to 
samo, co on! Przesadzałabym tak samo z tymi „chorymi 
psychicznie” i z „brudnymi włosami”. 

Apeluję do wszystkich, żeby ta kłótnia o muzykę była 
czysta, szlachetna, żeby można ją nazwać „fair play”. 
Przedstawiam się jak człowiek, nie anonimowo, nie jak 
tchórz. Niech ci, którzy mnie znają, będą pewni, że wcale nie 
„ulegam ludziom”, ale mam ZAWSZE swoje zdanie. Kto 
miałby ochotę do mnie napisać (pewno poobrzucać mnie 
obelgami) niech to zrobi. Oto ja: 

Agnieszka Salachna 
ul. Bystrzyńska 43/1 
43-309 Bielsko-Biała 


ZDECYDUJ SIĘ , PO CZYJEJ JENES 


Aaa 52! 

Rzecz Jasna, nie zamieściliśmy 
wszystkich wypowiedzi, ale w więk- 
szości Waszych listów pojawiają silk 
nie tylko te same argumenty (,„ar 
menty”'?), ale i identyczne stormuło- 
wania. y ibyg 

A tak w ogóle to... koniec tego typu 
„dyskusji muzycznych” w naszym IN- 
KUBATORZE. Próbujemy wszak sta- 
wać się, choćby pomału, reporterami, 
co naprawdę nie ma nic wspólnego 
z wlecznym przerzucaniem się „ar- 
gumentami'' (niestety, właśnie jednak 
w cudzysłowie) typu „derbowcy śmie- 
tą a currarowcy pachną”' | odwrot- 
nie! 

Ponieważ jednak muzyka rzeczyw|-_ 
ście jest — | dobrze że jest — w życiu 
większości z Was czymś niezwykle 
ważnym, nie chcę broń Boże, by znik- 
nęła ona jako temat z naszej kolumny. 
Czekam na. poważniejsze artykuły, 
dotyczące zespołów muzycznyc! | 
koncertów, znaczenia muzyki w życiu 
młodzieży (ba, | dzieci też!), zjawisk 

nią związanych. _ 
Al śliwsza będę, jeśli po- 
rawdziwych 
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Zenon Jaskuła na trasie XLI Wyścigu Pokoju 


Fot. CAF | 
cig Pokoju o... 


] a[fa n a 


Długo ważyły się losy tegorocznego WP. Wreszcie po- 
stanowiono, że odbędzie się on w dniach 6-14 maja, ale tylko 
na trasie Praga-Warszawa. W imprezie wystartuje około 18 
drużyn, a wyniki na poszczególnych etapach zaliczane będą 
do Pucharu Świata amatorów. Dzięki temu wzrośnie ranga 
WP. Podniosła się również wartość nagród dla najlepszych 
zawodników. Zwycięzca otrzyma samochód marki Volks- 
wagen, a następni w klasyfikacji — Poloneza i Śkodę Favorit. 
Wartość wszystkich nagród (za zwycięstwa etapowe przewi- 
duje się premie finansowe) wynosi 35 tysięcy dolarów. 

A oto trasa XLIV WP: 6 V — prolog w Pradze, 7 V — Praga 
— Hradec Kralove (158 km), 8 V — pierwszy etap dookoła 
Hradec Kralove (165), 9 V — drugi etap dookoła Hradec 
Kralove (150), 10 V — Hradec Kralove — Polanica (145), 11 
V — Polanica — Zieleniec, jazda na czas (22) i etap dookoła 
Polanicy (81), 12 V — Polanica — Kłodzko (151), 13 V — Kfo- 
dzko — Częstochowa (200), 14 V — Bełchatów — Warszawa 
(195). W sumie zaplanowano dziewięć etapów o łączne 
długości około 1267 km. (zp) 


| 
Panowie z gwizdkiem nie za- | 
wsze należycie wywiązują się ze 
swoich obowiązków. Dowodzą | 
tego najpoważniejsze imprezy, 
z mistrzostwami świata i igrzys- 
kami olimpijskimi włącznie. Do 
skandalicznych werdyktów do- 
chodziło także podczas 
„talii'90''. Dlatego FIFA (Między- 
narodowa Federacja Piłkarska) 
postanowiła niedawno, że od ro- 
ku 1994 górna granica wieku pa- 
nów prowadzących oficjalne 
spotkania zostanie obniżona z 50 


ZET 


Biondi kontra Spitz 


O Marcu Spltzu (na zdjęciu) coraz głośniej. 
Ten rowolacyjny pływak lat siodomdziosią- 
tych (7 złotych medali na igrzyskach olimpljs- 
kich Monachlum'72) pragnie ponownie za- 
kwalifikować się do olimpijskiej roprozentacji 
USA | wystąpić... w Barcelonie'92, O zamia- 
rach Spitza już pisaliśmy, ale traktowaliśmy je 
trochę z przymrużeniem oka. Okazuje się 
Jednak, że już niebawem (chyba 27 kwietnia 
w Los Angeles) dojdzie do pojedynku między 
starym mistrzem i znakomitym Mattem Bio- 
ndlm (gwiazdą ostatnich igrzysk). Mecz roze- 
grany zostanie na dystansie 50 m stylem 
motylkowym. 

Spilz nie ukrywa, że czeka go ciężkie zada- 
nie. Wprawdzie był kiedyś zawodnikiem, 
z którym nie wygrywał nikt, ale wiek czyni 
swoje. Ewentualna porażka z Biondim nie 
przesądza o niczym. Czterdziestoletni Marc 
woli uzyskać tzw. minimum kwalifikacyjne, 
które pozwoli mu wystartować w przedolim- 
pijskich zmaganiach eliminacyjnych amery- 
kańskich pływaków. Te zawody odbędą się 
dopiero za rok. Najznakomitszego uczestnika 
igrzysk'72 nie przerażają całe zastępy szyb- 
kich rywali. Jest przekonany, że do Barcelony 
pojedzie i tam powalczy o kolejny medal. (zp) 

Fot. archiwum 


3ubka nadal na czele 


do 40 lat. FIFA ustali też listę 
arbitrów specjalizujących się 
w sędziowaniu na linii. Planuje 
również wprowadzenie czwarte- 
go arbitra, który w razie koniecz- 
ności będzie mógł zastąpić kole- 
gę biegającego po płycie boiska. 
Wyjątkową uwagę piłkarskie 
władze zwracać będą na przygo- 
towanie sprawnościowe i kondy- 
cyjne sędziów. Słabi fizycznie (a 
więc nie potrafiący nadążyć za 
akcjami piłkarzy) zmuszeni zo- 
staną do zmiany zawodu. (zp) 


Wszystko wskazuje na to, że 
mistrz olimpijski i rekordzista 
świata w skoku o tyczce, Siergiej 
Bubka (ZSRR) — na zdjęciu, nie- 
bawem zmieni adres i przepro- 
wadzi się do Berlina. Mieszka- 
niec Doniecka pragnie bowiem 
występować w grupie słynnego 
menedżera sportowego, Rudiego 
Thiela, i zarabiać „trochę” więk- 
sze sumy pieniędzy. Radziecka 
Federacja Lekkiej Atletyki nie bę- 
dzie chyba stawiała żadnych 
przeszkód w załatwianiu „„emig- 
racyjnych' formalności. Bubka 
ma już bowiem 28 lat i jego spor- 


towa kariera dobiega końca. 

W ZSRR jest zresztą sporo dob- 
rych tyczkarzy. Do światowej czo- 
łówki zaliczany jest przecież tak- 
że Rodion Gatazellin ' (razem 
z Bubką jako pierwsi pokonali 
wysokość 6 m) i Grigorij Jegorow, 
a na ławce rezerwowych siedzi 
jeszcze kilku znakomitych junio- 
rów. Następców „,„Siergieja Wiel- 
kiego'' więc nie brakuje. Można 
zatem przypuszczać, że nasi 
wschodni sąsiedzi jeszcze długo 
nie przekażą tyczkarskiego berła 
w obce ręce. (zp) 

Fot. archiwum 


„Ricky” chce grać jak ojciec 


Gaetano Scirea należał do naj- 
lepszych piłkarzy świata. Dzięki 
niemu reprezentacja Włoch i dru- 
żyna Juventusu zdobywały naj- 
zaszczytniejsze trofea. Po zakoń- 
czeniu kariery został trenerem 
w swoim ulubionym klubie. Jego 
tragiczna śmierć (na szosie War- 
szawa - Katowice, wrzesień 1989) 
wstrząsnęła niemal całym futbo- 
lowym światem. Na grobie słyn- 
nego stopera i kapitana jedenas- 
tki Italii znajdują się zawsze świe- 
że kwiaty, a wiele stadionów nosi 
jego imię. 

Miłośnicy Juventusu mają już 
następcę tragicznie zmarłego 
idola. Jest nim Riccardo, syn Sci- 


(Inf. wł.) Uczniowie wojewó- 
dztwa szczecińskiego mają 
swój miesięcznik poświęcony 
sportowi, a wydawany przez 
ZW SZS. Na jego łamach spra- 
wozdania i wyniki z przeróż- 
nych imprez, sylwetki czoło- 
wych zawodników. Z ogromną 
satysfakcją przeczytaliśmy 
w „Sprincie'”' o kolejnych suk- 
cesach reprezentantów ma- 
leńkiej szkoły w Rzeplinie, 
którzy już od lat należą do 
ścisłej czołówki (nie tylko wo- 
jewództwa) w lekkiej atletyce, 
a zwłaszcza w konkurencjach 
biegowych. Ostatnio podopie- 


rei. Wprawdzie „Ricky” liczy do- 
piero trzynaście wiosen, ale zdra- 
dza rzadko spotykany talent. Czę- 
sto analizuje kasety wideo z na- 
granymi występami ojca, naśla- 
duje jego grę, podgląda technicz- 
ne sztuczki. Mimo młodego wieku 
Ścirea-junior cieszy się opinią 
wyjątkowo opanowanego zawod- 
nika, a jego udane występy wzbu- 
dzają zachwyt trenerów. „Ricky”” 
jest postacią nr 1 drużyny Juven- 
tusu. Bardzo lubi strzelać gole, 
ale szkoleniowcy uważają, że 
znacznie skuteczniejszy będzie 
w środkowej strefie boiska. Jak 
potoczą się jego piłkarskie losy? 
(zp) 

Fot. „Guerin Sportivo” 


czni Jana Blinkiewicza dali 
o sobie znać ponownie. Naj- 
pierw świetnie spisali się 
w sztafetach przełajowych 
(druga lokata), a następnie 
w tzw. Mili Goleniowskiej (bie- 
gi uliczne) zwycięstwo odnio- 
sła Beata Bandzmer. 

Sądzimy, że pomysł włas- 
nego, regionalnego czasopis- 
ma sportowego może być 
wzorem dla innych. Przeróżne 
ksero-automaty są obecnie 
dostępne wszędzie i „druko- 
wanie” kilkustronicowej ga- 
zety nie nastręcza zbyt wielu 
kłopotów. Potrzebne są tylko 
chęci... (zp) 
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Na STRYCHU była już „Krata” 
— organ prasowy Szkoły Podstawo- 


wej nr 9 w Elblągu, a dziś jest 
„SZKOLNY SEZAM” z Chróściny. 


Mysz czytała cały styczniowy nu- 


SZKolnąY ».. 
SP cukóśea SCZAM 


mer „Sezamu”. Mysz wybrała różne O 

smaczności. LAT MINĘŁO WYDANIE JUBILEUSZOWE 
Tu są cytaty, wyjątki, wycinki i dro- 

biazgi: 


W SEZAMIE 

są porady od ortograficznych przez dziewczyńs- 
kie po ogólnoludzkie (np. savoir vivre), 

są wywiady poważne | śmieszne, 

są konkursy (z nagrodami sponsorowanymil), 

są rozrywki tzw. umysłowe, 

są uczniowskie prace graficzne i inne utwory, 
m.in. wierszowane, 

są cytaty z mądrych artykułów i bardzo dużo sond, 
list przebojów i innych oznak, że redakcja jest... 
blisko życia! 

„Szkolny Sezam” redagują: Zocha, Anka, Boguśka, 


Aśka, Agata I Kaśka. Całość opatrzył i radą służył: C.Cz. 
Sponsor ZPH „Interpegro”. 


Skala stresów uczniowskich 


„ Pozostanie w tej samej klasie 100 pkt. 
Nie odwzajemnione uczucie 90 pkt. 
. Nagana udzielona na apelu grupy wiekowej 80 pkt. 
. Ocena niedostateczna z klasówki 70 pkt. 
. Brak akceptacji w grupie 60 pkt. 
Niepowodzenie sportowe 50 pkt 
Ocena niedostateczna z odpowiedzi 40 pkt. 
. Uwaga nauczyciela nt. zachowania 30 pkt. 
. Brak zadania domowego 20 pkt. 
. Spóźnienie na lekcję 10 pkt. 
Zestaw sporządziła Zocha 


O00MODNLGÓK— 


Na pytania uczniów odpowiada ks. H. Mandok 
(skrót wywiadu) 


— Jakie było pierwsze wrażenie po przybyciu do 
naszej parafii? 

— Było ciemno, był to wieczór i niewiele widziałem. 

— Jak się uczy religii w naszej szkole? 

— Ciężko, opornie ze strony uczniów, bo są mało 
aktywni i sprawiają wrażenie, że niewiele wiedzą. 

— lle guzików ma sutanna? 

— Tyle, ile krawiec naszyje, około 33. 

— Co ksiądz sądzi o współczesnej muzyce młodzie- 
żowej? 

— Jest zwariowana, co nie znaczy, że nie lubię 
pewnych utworów... 

— Ulubiona potrawa księdza to... 

— Rosół z makaronem i ciasto, takie jakie sobie 
upiekę. 

— Jakie jest hobby księdza? 

— Gotowanie i turystyka motorowa. 

Kaśka z Aśką 


l 


+A_1.. 8 
= Numer ohy co 
-Gty! ona. 0 ra CZWŁY 
Hy W zakochana | 


Rzeczy Nażne, ciekawe...itakie sobie 


© Czy wiesz, że 53% rodziców uczniów naszej szkoły 
pracuje w „Interpegro”'? 
© Czy wiesz, że 7 nauczycieli z obecnego grona ukoń- 
czyło naszą szkołę? 
© Czy wiesz, że obecnie na wyższych uczelniach studiuje 
8 naszych absolwentów? 
© Czy wiesz, że w 1990 roku urodziło się w Chróścinie 32 
dzieci? 
© Czy wiesz, że już w tym roku zostanie wybudowany 
przystanek PKS w Chróścinie (trzymamy za słowo jednego 
radnego!)? 
© Czy wiesz, że na 13 sal lekcyjnych nasza szkoła 
posiada TRZY meblościanki (może na złoty jubileusz 
będzie więcej!)? 
© Według ostatnich informacji — rozwój kablowej TV Sat 
w naszej wsi napotyka trudności z powodu braku chętnych. 
Potrzeba 100 abonentów. Jeżeli chcesz poznać języki obce 
— przekonaj rodziców do TV Sat. A może spółka: Rada 
Sołecka — „Interpegro'” rozwiąże problem? 
© Czy wiesz, że Chróścinę założono w 1237 roku? Jej 
dawna nazwa to Croscina... gąszcz, zarośla, wiklina... 
© Czy wiesz, że nasze wakacje są dłuższe o... prawie 
2 tygodnie? Z prostego rachunku wynika, że: 

2 minuty opóźnienia lekcji x 5 lekcji x 5 dni w tygodniu 
x 4 tygodnie x 10 miesięcy = 2000 minut. 

Dzieląc te 2000 minut przez 5 lekcji dziennie, po 45 minut 
każda, otrzymamy około 2 tygodni. Nie wierzysz? 
Sprawdź! 


GDY KTOŚ PO OBŁOKACII BUJA, 
'!O MU STAMLIĄD SPADĄ DWÓJA. 


MARCELI — łacińskie Marcejlus, liczba 
mnoga Marcelli — plebejski, później pat- 


lego 
krajach, Ą 
„wym 
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Szkolna lista przebojów 
z dnia 4 stycznia 1991 roku 


1. Papa Dance 6. Michael Jackson 


2. Depeche Mode 7. Sandra 
3. Jason Donovan 8. Sabrina 
4. Bon Jovi 9. C.C. Catch 


5. Magda Fronczewska 10. Technotronic 


MYSZ SZARA uprzejmie zaprasza na 
STRYCH inne organy prasowe: szkolne, 
pozaszkolne, domowe, klubowe, osied- 


lowe. Również mile widziany tzw. drugi, 
a nawet trzeci, obieg. 
Kto wydaje gazetkę spod ławki? 


9, 10, 11, 12 kwietnia 


WTOREK 0 IV 

Program 1. 

4.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz- 
maltości, 9.00 Wiadomości poranne, 0.10 Do- 
mowe przedszkole, 9.15 Giełda pracy — glolda 
«zana; 10.00 „Motel doa Amariques" — malo- 
dramat prod. franc . 11.30 To sią moża przydać 
— magazyn poradniczy dla pań; 11.66 Aktual- 
ności telegazety, 12.00-15.58 Telewizja oduka- 
cyjna, 12.060 Muzyka — Gramy na Instrumen- 
tach, 12.30 Wśród ludzi — Rolnictwo, 13.00 
Chemia — Eatry, tłuszcze, mydla, 13.30 Spot- 
kania z litoraturą, A. Fredro: „Śluby panieńs- 
kie”; 14.05 Agroszkola — W porę zasadzisz 
— więcoj zbierzesz, 14.35 Tele-radio-kompu- 
ter; 15.06 „„Jedwabny szlak” (21) „Przez stopy” 
lal dok. prod. jap.; 15.55 Program dnia; 
16.00 Wiadomości, 16.10 Video-Top. 16.20 Dla 
dzieci: Tik-Tak; 16.50 Kino Tik-Taka: „Przygody 
Misia Ruspina” — film anim. prod. USA; 17.15 
Teleexpress; 17.35 Spin — magazyn popular- 
nonaukowy; 18.00 10 minut, 18.10 „Książę ast- 
ronomów'* — film dok.; 19.15 Dobranoc; 19.30 
Wiadomości; 20.05 „Hotel des Ameriques" 
— melodramat prod. franc., reż. A. Techine, 
wyk. C. Deneuve, P. Devaere, E. Chicot, 21.40 
Teraz — tygodnik gospodarczy; 22.10 „Coś 
mnie omija” — Leszek Długosz; 22.35 Wiado- 
mości wieczorne; 22.50 Rozmowy Intymne 
— program Halszki Wasilewskiej, 23.15 Język 
francuski (19) 

Program 2. 

7.55-11.00 Telewizja edukacyjna; 7.55 Powita- 
nie; 8.00 CNN — Headline News; 8.10 „Ulica 
Sezamkowa '' — progr. dla dzieci; 9.10 „Santa 
Barbara' — serial USA; 10.00 CNN — Headline 
News; 10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej; 
14.55 Powitanie; 15.00 „Ulica Sezamkowa” 
— progr. dla dzieci; 16.00 „Don Giovanni" 
w Łodzi — reportaż z premiery; 16.30 Ekostres 
— magazyn ekologiczny; 17.00 „Wielkie po- 
dróże”' (3) „Szlak Ho Szi Mina' — serial prod. 
ang.—ameryk.; 18.00 Programy lokalne; 18.30 
Modlitwa wieczorna; 18.50 Artyści — Galerie: 
Andrzej Woron — Wyznania; 19.30 Język an- 
gielski (53); 20.00 Wrocław na antenie „Dwój- 
ki'; 21.00 Wywiady Ireny Dziedzic; 21.30 Pano- 
rama dnia; 21.45 Sport; 21.55 „W krzyżowym 
ogniu'* — film fab. prod. izraelskiej, reż. G. 
Ganani; 23.25 Kulisy; 23.55 CNN — Headline 
News 

ŚRODA 10 IV 

Program 1. 

7.40 Express gospodarczy; 8.00 Dzień dobry 
— poranny magazyn rozmaitości; 9.00 Wiado- 
mości poranne; 9.10 Domowe przedszkole; 9.35 
Przyjemne z pożytecznym; 10.05 „Dynastia 
(78) — serial USA; 11.55 Aktualności telegaze- 
ty; 12.00-15.55 Telewizja edukacyjna; 12.00 Wy- 
prawy profesora Ciekawskiego; 12.30 Terra X: 
Wyprawa do Eldorado (1) — niem. film dok.; 
13.15 Świadkowie przeszłości — „Czy to tylko 
zabawka'' — czechosł. serial dok.; 13.30 Spot- 
kania z literaturą — Poezja krajowa XIX w.; 
14.05 Agroszkoła — Technologia uprawy ziem- 
niaków (1); 14.35 Ekonomika dla rolnika; 14.45 
Chemia bez tajemnic — Konkurs, cz. 1; 15.05 
Świat, roślin: „Dzieci jednej rodziny” (3) 
— oświatowy film dok.; 15.30 Uniwersytet nau- 
czycielski — Matematyka w szkole podstawo- 
wej, kl. VIII; 15.55 Program dnia; 16.00 Wiado- 
mości popołudniowe; 16.10 Video-Top; 16.20 
Kino nastolatków: „Jeden rok w pewnej szko- 
le''" — serial czechosł.; 16.50 Sami o sobie 
— magazyn nastolatków; 17.15 Teleexpress; 
17.35 System — publicystyka międzynarodo- 
wa;8 18.00 10 minut; 18.10 Klinika zdrowego 
człowieka; 18.30 Jakim prawem — PZU i inni 
— program Danuty Szczerskiej-Lawskiej; 19.15 
Dobranoc; 19.30 Wiadomości; 20.05 „„Dynastia” 
(78) — serial USA; 21.00 Puchary Europy w pił- 
ce nożnej; 22.30 Wiadomości wieczorne; 22.45 
Rozmowy w Res Publice; 23.20 Język angielski 
(23) 

Program 2. 

7.55-11.00 Telewizja śniadaniowa; 7.55 Powita- 
nie; 8.00 CNN — Headline News; 8.10 „Ulica 
Sezamkowa''* — progr. dla dzieci; 9.10 „Czter- 
dziestolatek”" (10) — serial TP; 10.05 CNN 
— Headline News; 10.20 Magazyn telewizji 
śniadaniowej; 14.55 Powitanie; 15.00 „Ulica 
Sezamkowa” — progr. dla dzieci; 16.00 Do- 
okoła świata — Na wyspie Bali; 16.30 Program 
muzyczny; 17.00 „Zmiennicy”” (6) — serial TP; 
18.00 Program lokalny; 18.30 „M.A.S.H." (20) 
— serial USA; 19.00 Rebusy — teleturniej 
Wojciecha Pijanowskiego; 19.30 Język trancu- 
ski (19); 20.00 Cały świat gra komedię. Teatr 
Rapsodyczny w Krakowie; 20.40 Moje książki 
— Wojciech Lipoński; 21.00 Ze wszystkich 
stron: „Kant i inni” — reportaż K. Sędek 


o Kaliningradzie; 21.30 Panorama dnia; 21,45 
„W labiryncie” — serial TP; 22.15 Telewizją 
nocą; 23.00 Sport; 23.10 CNN — Headline Nows 
CZWARTEK 11 IV 

Program 1. 

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz- 
maltości; 9.00 Wiadomości poranne; 9.10 Do- 
mowa przedszkole, 9.36 Po szośćdziesiątco 
— program dla wszystkich; 9.55 „Horkuleą 
Poirot — detektyw” (10-0st.) „Mieszkanie na 
trzecim piętrze” — ang. sorlal krym; 11.55 
Aktualności telegazety, 12.00-15.55 Tolowizja 
edukacyjna, 12.00 „W naturze rzeczy” (10) 
„Tęczowy show” — film dok. prod. USA; 12.39 
Z naszych dziejów — Renesans; 13.00 Fizyka 
— Kwanty energii, 13.30 Cisza | dźwiąk (5) 
— Luciano Borie; 14.05 Agroszkoła — Techno- 
logia uprawy ziemniaków (2), 14.35 Przez lądy 
i morza — Fokl z antycznej wyspy, 15.00 MEN 
informuje 15.05 „Duch romantyzmu” (8) — film 
dok. prod. ang-franc.; 15.55 Program dnia; 
16.00 Wiadomości popołudniowe; 16.10 Vide- 
o-Top, 16.20 Dla młodych widzów: Kwant oraz 
film z serii „O naturze rzeczy” (21); 17.15 
Teleexpress, 17.30 Prawo prawa — Czyli polic- 
jant I obywatel, 17.45 Podróże na kresy — film 
dok. Stanisława Auguścika: 18.10 Kowalstwo 
— film dok.; 18.45 Magazyn katolicki, 19.15 
Dobranoc; 19.30 Wiadomości, 20.05 „Herkules 
Poirot — detektyw” (10-ost.) „Mieszkanie na 
trzecim piętrze” — ang. serial krym.; 21.00 
Pegaz; 21.30 Interpelacje; 22.30 Studi sport 
— Po pucharach, 22.45 Wiadomości wieczorne; 
23.00 Jazz Jambore'90 — Trio Lawis- 
Joung-Ochalski; 23.35 Język angielski (53) 
Program 2. 

7.55-11.00 Telewizja śniadaniowa; 7.55 Powita- 
nie 8.00 CNN — Headline News: 8.10 „Ulicą 
Sezamkowa” — progr. dla dzieci; 9.10 „W 
labiryncie” (109) — serial TP; 9.40 Magazyn 
telewizji śniadaniowej; 10.00 CNN — Headline 
News; 10.15 Magazyn telewizji śniadaniowej; 
14.55 Powitanie; 15.00 „Ulica Sezamkowa” 
— progr. dla dzieci; 16.00 Program artystyczny; 
17.00 „Migracje w Europie" — reportaż, 17.30 
Giełda — program ekonomiczny; 18.00 Pro- 
gram lokalny; 18.30 „„Cudowne lata” (4) „.Pry- 
watka'' — serial USA (powt.); 19.00 Publicys- 
tyka; 19.30 Język niemiecki (23); 20.00 Studio 
sport; 21.00 Ekspres reporterów; 21.30 Panora- 
ma dnia; 21.45 Sport; 21.55 Studio Teatralne 
„Dwójki”, J. Kitowicz: „Opis obyczajów, czyli 
jak zwyczajnie wszędzie się miesza złe do 
dobrego”, reż. i adapt. M. Grabowski, wyk. I. 
Bielska, U. Popiel, A. Tomaszewska, J. Frycz, 
A. Grabowski, M. Grabowski; 23.45 CNN — He- 
adline News 

PIĄTEK 12 IV 

Program 1. 


7.40 Express gospodarczy; 8.00 Dzień dobry 


,”7 poranny magazyn rozmaitości; 9.00 Wiado- 


mości poranne; 9.10 Domowe przedszkole; 9.35 
Szkoła dla rodziców; 10.00 „„Chłopi'” (2) „Jar- 
mark'' — serial TP; 11.55 Aktualności telegaze- 
ty, 12.00-15.55 Telewizja edukacyjna; 12.00 
„Było sobie życie” (15) „Trawienie” — film 
anim. prod. franc.; 12.30 Historia; 13.00 My, 
dorośli; 13.30 Galerie świata: „Ermitaż” (16) 
„Kolekcja sztuki angielskiej'* — radz. film dok.; 
14.05 Agroszkoła — Technologia uprawy rze- 
paku; 14.35 Język angielski (28); 15.05 Kim być? 
— program dla 15-latków; 15.30 Uniwersytet 
nauczycielski: Kultura muzyczna — zrozumieć 
jazz; 15.55 program dnia; 16.00 Wiadomości 
popołudniowe; 16.10 Video-Top; 16.20 Dla dzie- 
ci: Cojak; 16.50 Dla najmłodszych: Ciuchcia; 
17.05 Język angielski dla dzieci; 17.157 Teleex- 
press; 17.35 Raport — publicystyka między- 
narodowa; 18.00 10 minut; 18.10 „Chłopi'” (2) 
„Jarmark'* — serial TP; 19.00 Od „Kapitału” do 
kapitału; 19.15 Dobranoc; 19.30 Wiadomości; 
20.05 „Miasteczko Twin Peaks” (5) — serial 
sens. prod. USA; 21.10 Weekend w „Jedynce ”'; 
21.20 Kinomania; 21.50 Panorama światowego 
sportu; 22.20 „Zerwać różę Boga” — film dok. 
J. i M. Bahtadze; 22.50 Wiadomości wieczorne 
Program 2. 

7.55-11.00 Telewizja śniadaniowa; 7.55 Powita- 
nie; 8.00 CNN — Headline News; 8.10 „Ulica 
Sezamkowa” — progr. dla dzieci; 9.10 „Santa 
Barbara” (118) — serial USA; 10.00 CNN — He- 
adline News; 10.15 Magazyn telewizji śniada- 
niowej; 14.55 Powitanie; 15.00 „Ulica Sezam- 
kowa'” — progr. dla dzieci; 16.30 Wideo Junior; 
17.00 „Przychodnia wszelkich dolegliwości” 
(18) — serial austral.; 18.00-21.30 Program 
regionalny; 21.30 Panorama dnia; 21.45 Sport; 
21.55 „Crime story” (39) — serial USA; 22.45 
Magazyn Muzyczny Marka Niedźwieckiego; 
23.35 CNN — Headline News 
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„Mam tego dosyć” — chciel|- 
byście wykrzyczeć nieraz doras- 
tym: nauczycielom, rodzicom, 
starszemu rodzeństwu, Opi tak 
często uważają, że dzieciństwo 
jest zupełnia beztroskie. A prze- 
cież | Wam życie niesie tysiące 
stresów, Awantury w domu, kłót- 
nie między rodzicami, „ciche 
dni" — atmosfera jak przed bu- 
rzą... Pijaństwo ojca, grożba roz- 
wodu, brak pieniędzy. Razem 
z rodzicami przeżywacie te pro- 
blemy. W szkole, w domu wy- 
słuchujecie całych litanii zaka- 
zów, nakazów | poleceń. Czasem 
za najmniejsze przewinienia spo- 
tykają was kary... 

To wszystko fatalnie może od- 
bić się na nauce, kontaktach kole- 
żeńskich, zdrowiul 

Czy zauważyliście, że przypo- 
minając sobie sytuacje, które was 


ostatnia mocno zdanorwowały, 
mimowolnie zaciskacie ząby, plą 
ś6l, marszczycia czolo? 

W ten wlaśnia sposób, wraz 
z napięciem psychicznym, wzma” 
ga się napięcia mięśni rąk, nóg, 
twarzy, a także brzucha | karku 
dośli taki stan trwa zbył dlugo 
I napięcia nio jest rozładowane, 
organizm przemączony tą mahili- 
zacją zaczyna żźlo lunkcjonować. 
Czlowiek — lakże klikunastoletni 
— cGlerpl na bezsenność, bóla 
głowy, brzucha, jesi znużony 
Staje się drażliwy | skłonny do 
agresji. 

Im bardziej boicie sią klasówki, 
lym trudniej koncentrujacie uwa- 
94, gorzej zapamięlujecie, Gdy 
bardzo wam na czymś zależy, 
obawiacie się „jak lo będzie” |. 
sparaliżowani sirachem gorzej 
wypadacie w oczach innych. 


ODPRĘŻ SIĘ 


Jesteś zdenerwowany, nie mo- 
żesz skupić uwagi, może źle 
śpisz lub przed klasówką boli cię 
brzuch? 

To dlatego, że będąc spiętym 
psychicznie, napinasz także mię- 
śnie. Stąd biorą się te dolegliwo- 
ści, które tak utrudniają ci życie. 

Napięcie psychiczne możesz 
osłabić rozluźniając mięśnie. 
Jest to pierwszy, niezbędny wa- 
runek relaksu. 

Gdy boisz się, jesteś zły lub 
zmartwiony, podejdź do lustra. 
Zobacz, jak zmienioną masz 
twarz. Wygładź rysy, niech znik- 
nie z twarzy ten przykry grymas, 
Odetchnij głęboko,  rozlyźnij 
ubranie i połóż się wygodnie na 
plecach, Pod kolana możesz po- 
łożyć koc lub poduszkę. Rozchyl 
lekko nogi, ułóż swobodnie ręce 
po bokach ciała, 

Możesz usiąść w wygodnym 
fotelu, oprzeć z tyłu głowę, wycią- 
gnąć przed siebie nogi lub unieść 


je na podnóżku, ręce położyć na 
oparciu. Jeżeli nie masz fotela, 
przyjmij pozycję  dorożkarza. 
Usiądź na krześle, pochyl tułów 
do przodu, opuść głowę na klatkę 
piersiową. Rozstaw nogi, a lokcie 
połóż na udach, jakbyś trzymał 
lejce. 

Zamknij oczy, oddychaj coraz 
głębiej i wolniej, Nie słuchaj żad- 
nych głosów z zewnątrz, posłu- 
chaj swojego ciała, Jak oddycha, 


„Sztowieku, nie iryiuj sie SZTUKĄ RELAKSU 


DLA KAŻDEGO 


Gząsto za zdanarwawania drżą 
wam rące, nagli, pacą sią dlonie 
Przed odpowiadzią, spalkaniam 
z sympatią, wypowiadzią publicz: 
ną brak wam ichu, czarwianicla 
sią lub bladniacia, jąkacie sią 

Próbujacia czasom razladawać 
przykra napiącia w kłótni lub hój- 
ce | etwarzacia sobia lylka nowa 
prablamy. A są przaciaż lapsza 
sposobyl 

Wymyślili ja 2000 lat lamu twór 
cy sysiemu jagi | zen w Indiach 
| Japonii, Połączone za ścislą 
dietą ćwiczenia, przypominająca 
skwilibryslykę cyrkawą, pomaga 
ją zachować dystans do olacze- 
nia, zregenerować energię | roz- 
sądnie nią dysponawać, 


jak się uspokaja, Wyobraź sobie, 
że wraz z powietrzem wciągjasz 
anergię życia dającą gl silę, spo- 
kój | radość, Pawiarzaj w myśli: 
Mój oddech jest lakkli swobadny, 
Mięśnie są luźne, wypacząle, Od- 
pływają przykra myśli, są już da- 
leko, napływa radość, Czuję przy” 
jemne odprężenie, spokój I ciszą 
wewnętrzną, Jest mi dobrze, ba 
jestem bezpieczny. Mogą pana- 
wać nad sobą. 

Powtarzaj te słowa. Staraj się 
oddychać głęboko, miarowo, spo- 
kojnie. Po kilku minutach relaksu 


M 


daśli nauczycia cią azluki rala* 
kan, bądziacja spokajniajsi, lal 
wiaj razwiążacie problemy, z kla 
rymi datąd nia magliścia sią upa 
rać 

pa apanawania szluki ralaksu 
powzaka jadnak czaan | syslama 
tycznaga WHeningu pad okiem da 
świadczonej aaaby. Miaktórych 
matod mażacja nauczyć 6ią sami 

zą „Światem Mladych W ka 
lajnych adcinkach pakażamy spe 
cjalnie dobrana da waszych 
„szkalnych' potrze fwiczenja 
pozwalające urzymać  dabrą 
kandycją 

Ma pawna pamagąl 


ALINA KOMAKADZKA 


wykonaj klika anargicznych ru- 
chów. 

Ma | 607 Czy czujesz się lepiaj? 
Udało ci się? Jeśli nie, nie rezyg= 
nuj zbył latwa, Pawlarzaj la ćwl- 
czenie, gdy jeslęś ZMĘCZoNY, 
przauczony, zdenerwowany, 
przestraszany, przed snem, gdy 
masz kłopaty z zaśnięciem. Twój 
organizm nauczy sią lej larmy 
wypaczynku, ale żeby osiągnąć 
właściwy elekl, Irzeha irachą fia- 
czekać | poćwiczyć. Na pewna 
warlal Nasiępne ćwiczenia pa- 
zwalą ci udoskonalić len sposób 
relaksu, (ak) 


Narty zamiast 
skrzydeł 


la |aźdźenie pa mul 
dach lak siramych | licznych, ża 


Magula 


stwarzających  niebezpieczaństwa 
razbicia sahia nasą.. wiaanymi ka” 
lanami. A jednak im trudniejszy alak 

ym więcej amalarów lega nar 
ciarskiega szaleństwa. |-udziam już 
nie wystarczają ani cekapreaawy 
zjazd (gdzie najmniejszy chaciaźky 
Mąd grozi gipsawym apatrunkiem 
— w najlepszym wypadkuj, ani mra 
żące krew w żyłach widza skaki na 
adleglość pawyżej 166 m, ani mar 
Aercze maratany (6-300 kra] na kie” 
gówkach.. Wymyślana wiąc wsfia- 
mniany juź maguls, później narclar- 
ski balet (palączenie jazdy figurowej 
z akrahatycznymi ćwiczeniami wal- 
nymi — wszysika przy akampania- 
meancie muzykij wreszcjia aarlals 
— skaki palne karkalamnych salt, 
tzw. śruh | apratów. (apa) 


— Nawet przez myśl nam nie przeszło — uspokajam urażoną 
kobietę, — Ktoś musiał wlepić pani tego brudasa. Być może kloś 
z kllentów. Czy nie przypomina sobie pani, klo? 

— Oczywiście — oświadcza bez wahania. — Pamiętam 
doskonale. Dostałam go od chłopca, który kupował piłkę. 

— Kupował piłką! — wymieniamy znaczące spojrzenia. 

— Tak, futbolową. 

— Jak wyglądał? 

— Taki kulton, blady, z piegami, mniej więcej w waszym wieku, 
trochę mniejszy, niezgraba, |Jak oglądał tę piłkę, dwa razy 
wyleciała mu z rąk, nerwowy albo miał nieczyste sumienie, nie 
patrzył w oczy, w każdym razie dość spłoszony. 

Wymieniamy znaczące spojrzenia, Hie ulega wątpliwości, że lo 
Wyrzek. 

— Znacie go? — pyta pani Ziuta. 

— Chyba tak. 

— Nle podobał mi się. Ani on, ani ten banknot. Obejrzałam go 
dokładnie | mówię: „to nieładnie tak poplamić ładny, nowy 
pieniądz”, a ten chłopak pokazał mi czyste ręce i powiedział, że 
to nie on | że już dostał taki brudny od kogoś... 

— Tak, znamy tego czyścioszka, proszę pani — mówię. — Ale 
w tym wypadku czyste ręce mu nie pomogą. To nie jest sprawa 
poplamienia, to jest sprawa ukradzenia. 

— Pieniędzy? — pani Ziuta wytrzeszcza oczy. 

— Tego właśnie banknotu — odpowiadam. 

Dziękuję kierowniczce Przybyle i wyblegamy podnieceni ze 
sklepu, Więc jednak Wyrzek. Chyba obaj czujemy ulgę, że ta on, 
a nie ktoś inny, lubiany i szanowany. Nie będzie nieprzyjemnej 
niespodzianki, nie będzie niesmaku | zawodu, że kloś, kogo 
uważaliśmy za dobrego kolegę czy koleżankę, okazal się zwyk- 
łym szubrawcem i złodziejem. 

Nareszcie koniec przykrych, szarpiących nerwy dochodzeń! 
Nie, nie zasmakowaliśmy w nich tak jak Kocio Kocemba, lo był 
tylko nieprzyjemny obowiązek. Ale dobrnęliśmy zwycięsko do 
końca. Czeka nas już tylko rozegranie finału, Wyrzek musi 

jeszcze publicznie wyśpiewać, co zrobił z drugim banknotem. 
A cały finał trzeba przygotować z rozmachem. Zdemaskowanie 
Wyrzka musi nastąpić w pełnym świetle jupiterów, na eks- 
ponowanej scenie przy licznych świadkach i zapełnionej wido- 
wni. To winno być wybitnie spektakularne widowisko, żeby dlugo 
miały o czym pisać kroniki szkolne. 


godzina 17.00, internat żeński 

w pierwszej kalejności należy | wypada ucieszyć ollarę kra- 
dzieży, czyli Michała Kiełkika, Nie, nie chcemy go zwyczajnie 
zawiadomić, chcemy mu sprawić milą niespodziankę, polrzymać 
trochę w napięciu, ky do końca nie wiedział, kla jesi sprawcą. 
Dzwanimy więc do niego, lecz słuchawkę podnosi jego głucha jak 
pień babcia, nie możemy się z nią w ogóle dogadać. Jedziemy 
więc do niego | staramy się nawiązać bezpośredni kaniaki 
słuchowy z babcią. Są kolosalne rudności, ale w końcu dawiadu- 
jemy się, że Michał poszedł da męskiego iniernalu pożyczyć 
książkę. 

Akurail Już my uwierzymy, że chodzi a książkę, l-ądujemy 
bezbłędnie w internacje żeńskim, kierujemy nasze krakl wprasi 
do pokoju Lilki Dudek | rzeczywiście zasiajemy lam Kiclbika. 
Adapier nastawiony, ckropna, chrypiąca muzyka. Przesiuchują 
jakieś zdarie płyty. 

W internacie jest teraz „czas rekreacji”, walna się bawić, grać 
i przyjmować gości. Lilka i Michal na drzwiach wywiesiii karikę 
z pokracznym, sążnistym napisem: „Dobre l-udziska iniernalowe 
i zwierzątka, lu się teraz słucha muzyki. Nie wchodzić!” Rozumie- 
my, sirugają melomanów, ale melomaństwa la płaszczyk, pod 
którym wiadomo co się kryjel Nie © muzykę lu chadzi, ale żęky 
być razem. 

Przerywamy brutalnie to czuje sam na sam. Eezceremanialnie 
łapię melomana za ramię. 

— Zbieraj się, Michall 


— Cg wyl... 


— Idziesz z nami, desleś polrzekny da kaniraniacji. 

— kkural leraz7 

— Trzeba działać szykka | zdecydowanie, Mamy zarał w opra” 
wie, 

— Który ta już zkalej? — pozwala sakie na drwiną len palczak. 

— Nie dowciękuj za duża, ka cl zalsraknie na koniec — wiwącą 
się ziryławany Okara, — Na, jazda, kańcz swń| kanceń. Łrmywa: 
my sią. 

— Mie magę teraz zasiawić I.liki 
miala ciążkie przeżycia, wiecie. 

— Wiemy, leczysz ją muzyką — mrugąmy da aietsia 

— Ghlapaki, mówię ez zgrywy, ana lalalnie sią czuje | wyma” 
ga. 

Paychalerapii — kańczą, Mie ksój sią, my la zalalwimy « 

— dak ia wyj — zaniepakali się en elludnik 

Chodź, ika — mówią. — Mamy dla ciebie kilai na duży 
speklaki. Te będzie najlepsze |ekaraiwa na iwają depraają 
iiika slucha zacjiekawiana 
— Macie sprawcę? 

Aakimy lejemnicze miny, Nasze żle ukrywane nadniecenie pad 
maską chajracina udziela sią Llice. Wyczuwa Iniuicyjnia, |ak la 
haka, że naprawdę Irzymamy w zanadrzu aanaarją 

— Idziemy, Michal — decyduje za ajekie | wielsiciala. 

— Wie daj się na la nakraćl warczy niezadawajnny wiel 
kdelal, — Ga ani cl megą pokazać? 

— Chadź, nie marudź, liajdziu. 

Kieluik chrzuca nas nieprzyjemnym spojrzeniem I padnaal sią 
niechętnie, 


pświadcza Kiejiik — ana 


aadzina 17.26, w klukle apariawym 
Gdy przychańdzimy na aigantyczny Ieren kluku sparawega 
nźryw”, nie musimy biegać pd |edneya kalska Weninyewega da 
Arugiega (a jest Ich lam ze dwadzieścia, z miejsca kierujemy się 
da „kalka juniarów mr 2, lam skąd największy dehiega wreask 
I największy zebrał się Mum, Nawa plika Giaaiów ściągnala lanów 
nie lylka z naszej kudy, ale lakże < Innych kud, nawel s blekanki, 
sądząc po czapkach, każdy chelai paarać, wiądama, że nia 
zawsze zdarza cję |aka gratka, pilek klubowych nie dają preaciaź 
„Azikim”, | lak raklą laskę, że wpuszczają Ichi ia kalubą 
Trwa mecz nieklesko-czeruwnych ź KomkinewanĄą drużyną 
z innych szkóń, w rezmelych „nielermalnych wirajach, Szukamy 
wzrekiem Wyrzka, 
ban 


iii 


11 


WŁO! 


ANTYPAPIEROSY! 


Zaprojektowa! Dawid Molak, którego za 
pisuję do Rzepklubu 


— M 


którą zapisuję Go Rzepkiubu 


Nie masz nic zadane, synku? 


fką Mego poryelu jes! bwa Gstązka 4 (4046 AŁ | 


Redaguje 
DZIMIERZ LEWIŃSKI 


Przecież Krz 


a odkrył Amerykę 


eg: 


fragment pew stu do redakcji 


£ nie 


AZEPKLUB 


Zapisuję do klubu Martę Nowińską, która 


zamieszczony obok żar! 


Kamizaki mieża do tm, > MUPPELENLÓW, R 


raczy KUNG 66006 M WŃŃG MX pik TOWOTA. 6 pr dy 
Me MOGĄ ZMEMĆ WYGĄŃ CTEPAŃKCA A OUUBUR gra = 
czai, board KON VSTRAU, (OŚLA "gb pile < 
pussk, Mitry Mo WAŁOGGO, 6 GŃBCGLĄ DYD, GDY OKI 
/ Mod, 

ROSOWKA FTAGL. | 9 GUDBALAŃ mos 
Takie, które się wiatuainie noś, abo MACIE) PECJDYNE 
mowiąc: Mórych sę używa PANSZEOĘ odyżzzć ZZA 

Co to jest vamizetia — kaźóy we, Każdy rówresż, Z Greo 
sza przynajmniej, se, j26, WOŃIARE (BRPO Z pe wy 
glądać, Różnych tamizelet może być ŁEZ Hs e md mieć 
w tym względzie jest mezmńeczona. | to pęd Hio0= 
fantazja, Bo nosi się kamiześi wsześóego (aDzku 

Nosi się kamizelki szyte z materiału, Wogą DYĆ JESZCZE 
wtóczkowe, dziergane, rilre zkurzi ŁĄ ży cmiiowo m cuę- 
łasce, Jesi to sywacja wyjątkowa. |A0 ŻE KSZEŃĆ Zie: 
gane należą do rodzaju ciuchów PORADCZAWIWYCH | 

Materiały, z których się szyje Yzmizełń, 24 wszetźóe 
Poczynając od typowo męskich Grn Aurowych, KACZĘC TA 
różnych kwiecistych. Najmięcej jeónzk jest takich woz 
kowych: ani męskich, ani bajecznie kolorowych. Sporo em 
nych, gładkich, często karmizełki szyte są Z materiałów 
żakardowych > > 

Fasony wywodzą się od męskiej kamizefi garnitsrowej 
Dużo jest takich właśnie, sporo także różnych wariacji „w tym 
temacie” — jak np. ta kamizełka ówurzędowa. wykończona 
kołnierzykiem i klap- 
kami, czyli nie jak ka- 
mizelka, ale... jak ma- 
rynarka właśnie. Obok 
nich sporo fantazyj- 
nych różnych, wręcz 
— powiedziałabym 
— dziwacznych. Na 
dobrą sprawę... bole- 
rek bez rękawów ra- 
czej 

W każdym razie wy- 
bór jest spory i każdy 
znajdzie coś akurat dla 
siebie. Ja ze swej stro- 
ny do kamizelek nama- 
wiam. Po pierwsze 
— modne, a po drugie 
— w Zdradliwe (bo to 
niby już ciepło, ale nie 
całkiem) wiosenne dni 
nie ma jak coś narzu- 
conego na plecy. Może 
to być kamizelka właś- 
nie 


RIUSZKA 


Tyłko z wuefu: obejrzeć mecz 


Ten nan raz aż wypadł I gwian 
sororows; taki Wał anód 
prassb po smisż . Kłasns dr Na 
z” — szaacynago finu na- 
KTĘODOSZO WZ DOWISST Kena Fol- 
łeta o przecstrwiame odhwórcy 
intrygugo> postaci woła 
— w czssSe F wawy Śświstowaj 
SSA EMÓSZIEJO wyYWiIEÓL nA ta- 
reme Afryki Pomeważ jednak 
PROGŃEPM POŚWIĘCIĆ mu „Gwiazdo- 
późwej — zrezygnowałam. Teraz 
jednak — jako że piszę natych- 
miasi po wyświstieniu płerwsze- 
go odcinka (z czterech) . 7ajam- 
mie Szhary”' — jest szansa na 
mniejszy dystans! Myślę, że ma- 
cie ten film wciąż żywo w pamię- 
cił 

Rezygnuję dziś z podania 
szczegółów dotyczących produk- 
cji tego supertełefiimu w Maroku. 
Być może, że trafi się kiedyś 
okazja, by zagadnąć na ten temat 


strażników Mówiącej Góry — był 
członkiem międzynarodowej, 
znakomitej obsady „Tajemnic 
Sahary"... 

David Soul urodził się w Chica- 
go — 28 sierpnia 1943 r. jako 
najstarszy z pięciorga dzieci pań- 
stwa June i Richarda Solbergów. 
Pani June była śpiewaczką 
(śpiew klasyczny), która musiała 
zrezygnować z muzyki, by mieć 
czas na zajmowanie się swą licz- 
ną gromadką. Ojciec zaś sprawo- 
wał całe życie funkcję luterań- 
skiego pastora, a równocześnie 
profesora historii i teologii, i nie 
przykładał się specjalnie do wy- 
chowywania dzieci. 

Dzieciństwo David spędził 
w Niemczech, gdzie jego ojciec 
przez pięć lat pracował w Stowa- 
rzyszeniu Luterańskim przy Mię- 
dzynarodowym Stowarzyszeniu 
do spraw Uchodźców. Już jako 
sześciolatek zrobił tam „,„pierw- 
szy krok'' na drodze do artystycz- 
nej kariery. Był zapisany do dzie- 
cięcego chóru w Berlinie. Naj- 
wyraźniej wcześnie objawiły się 
jego, odziedziczone po mamie, 
zdolności 

Źródła pomijają milczeniem 
okres pomiędzy 12 rokiem życia 
Davida, kiedy to powrócił z rodzi- 
cami do Stanów Zjednoczonych, 
a jego filmowym debiutem w 1971 
r. w obrazie amerykańskim pt. 
„Johnny got his gun” Daltona 
Trumbo. Jak łatwo policzyć, aktor 
zadebiutował blisko trzydziestki, 
więc późno — za to od tej chwili 
jego kariera artystyczna rozwija- 
ła się nieprzerwanie. 

Wysoki (185 cm) blohdyn, 
o „nordyckich'” rysach i chłod- 
nym wejrzeniu idealnie pasował 
do ról szpiegów, policjantów czy 
bezdusznych wojskowych. Był ty- 
pem mocnego mężczyzny, nie ty- 
le jednak dzięki muskulaturze, co 
raczej intelektowi i opanowanej 
twarzy człowieka pozbawionego 
nerwów 

Tytuły licznych kinowych fil- 
mów z Soulem niewiele mówią 
polskiemu widzowi, poza spopu- 
|aryzowanym na wideo „Magnum 
Force" z 1973 r. Natomiast wiele 
spośród dziesiątków filmów tele- 
wizyjnych, w których zagrał 
— w tym serlall i miniseril — dob- 
rze znamy: „Kojak”, „Ulice San 
Francisco", „Star Trek", „Medl- 
cal Center", a przede wszystkim 

Starsky and Hutch". W tym liczą- 
cym 92 odcinki serialu kryminal- 
nym, który powstawał w latach 
1975-79, a do dziś cleszy się 
w wielu krajach popularnością, 
David Soul zagrał rolę Hutcha, 
czyli detektywa Kena Hutchinso- 
na, partnera zawodowego i życio- 
wego przyjaciela Starsky'ego, 


—najtrudniejsza jest rola ojca? 


w którego wcielił się Paul Michael 
Glaser. 

Właśnie ta rola przyniosła Da- 
vidowi wielką popularność na 
świecie, no i duże pieniądze, bo 
honorarium za odcinek wynosiło 
aż 45 tysięey dolarów. Artysta 
musiał być jednak bardzo już znu- 
żony tym wcieleniem, bowiem po- 
wtarza przy każdej okazji, że naj- 
szczęśliwszym dniem jego życia 
był dzień urodzin w 1979 r., ponie- 
waż nakręcił wtedy ostatnie uję- 
cie jako Hutch. 

Wyzwolony od roli po czterech 
latach Soul... nagrał płytę. Zna- 
lazł się na niej doskonały przebój 
pt. „Zakochani bez bagaży”. Je- 
go sukces sprawił, że David po- 
ważnie zastanawiał się, czy nie 
przerzucić się całkowicie na śpie- 
wanie. 

Tak się jednak nie stało. W 1980 
roku znów stawał przed kamera- 
mi i to aż w trzech telewizyjnych 
filmach. Do serialu zdecydował 
się jednak powrócić dopiero trzy 
lata później. Był to 22-odcinkowy 
film akcji pt. ,, Yellow rose". Spró- 
bował też wkrótce swoich sił jako 
realizator w „Policjantach z Mia- 
mi", w serialu „Hunter” | w „He- 
art of the city”. 

Życie prywatne Davida Soula 
nie stanowi raczej wzoru do na- 
śladowania. Winny temu jest po- 
noć temperament aktora, który 
pod 'maską spokojnej twarzy 
ukrywa szaloną wybuchowość. 
Doświadczyły jej | nie wytrzymały 
tej próby aż trzy żony Davida. 
Z drugiego małżeństwa David ma 
dwóch synów — Krlsa, obecnie 
już 26-letniego | Jona — 19-let- 
niego, zaś z trzeciego — aż 
trzech. Brendon (8 lat), Timothy 
(7 lat) | Andrew (5 lat) z pewnością 
bardzo jeszcze potrzebują ojca. 

Tymczasem 48-letni aktor oże- 
nił się po raz czwarty i w tym 
związku z piękną Julią Nichson 
(„Rambo /'') urodziło mu się szó- 
ste dziecko. Tym razem córeczka, 
która odziedziczyła po mamie 
chińskie, skośne oczy. Zakocha- 
ny ojciec twierdzi, że ma ona 
zadatki na prawdziwą piękność 

Być może David Soul wreszcie 
się uczuciowo ustatkował. Być 
może obok malutkiej córeczki, 
z którą ponoć bardzo cierpliwie 
się bawi, znajdzie się w jego 
sercu i miejsce dla całej piątki 
synów, którzy tak wyprowadzali 
go z równowagi swoją niestor- 
nością. Ale nawet obecne rodzin- 
ne szczęście nie jest w stanie 
zmniejszyć tempa pracy Davida 
W ciągu ostatnich dwóch lat zdą- 
żył zagrać w dreszczowcu „Spot- 


kanie ze śmiercią”, w dwóch fil- 
mach akcji: „Zabójcy z FBI'i „Dr 
Henkal", a ostatnio gra w serialu 
dla telewizyjnej sieci NBC 
— oczywiście policyjnym. Nosi 
on tytuł „Unsub”' (skrót od słów 
„unknown subject” — podmiot 
nieznany). Jest on skonstruowa- 
ny na zasadzie odwrotności do 
„Columbo”. Porucznik Columbo 
tropiąc zbrodnię posługiwał się 
logiką i psychologią przede wszy- 
stkim, zaś David Soul i partneru- 
jący mu Kent McCarol osiągają 
sukcesy dzięki sprawnemu stoso- 
waniu nowoczesnych technik śle- 
dczych, m.in. laserów i spekto- 
grafów. — Mam nadzieję, że wy- 
padam w tym filmie jak praw- 
dziwy Sherlock Holmes lat dzie- 
więćdziesiątych — mówi nieskro- 
mnie aktor 

EWA BIELSKA 


CQ... CO JĄ 
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Tak właśnie pojawiło 
się na świecie plerw- 
sze działanie arytme- 
tyczne: dzielenie... 


© Chcesz wiedzieć? co by- 
ło później? 
© Chcesz poznać tajemni- 
cę liczb pierwszych, bliź- 
niaczych I doskonałych? 
© Chcesz opanować babi- 
loński system liczenia? 
Przeczytaj książkę Wła- 
dimira Lowszyna 


—  arcyciekawą  opo- 
wieść o wyprawie w krainy 
arytmetyki: 
© przygody, 
ciekawostki 
© doskonałe rysunki Szar- 
loty Pawel 
© fantastyczna zabawa 
© mnóstwo wiadomości 


WYDAWNICTWA ALFA 


4 rocky 


tajemnice, 
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Adam przygotował dziś wykaz najwięk- 
szych teleskopów astronomicznych, których 
średnice zwierciadeł zaczynają się od 250 cm. 
Zwróćcie uwagę, że prawie wszystkie urzą- 

„ dzenia zainstalowane są na szczytach gór. 
Nie jest to przypadek, chodzi o to, żeby 
zmniejszyć do minimum wpływ atmosfery, 
która jak wiadomo wpływa zniekształcająco 
na obraz uzyskiwany w teleskopie. Ponadto 
na budowę obserwatoriów astronomicznych 
wybiera się miejsca odległe od ośrodków 
miejskich I przemysłowych, które również źle 
wpływają na jakość obrazów teleskopowych. 
Te ograniczenia nie dotyczą radlotelesko- 
pów, o których wkrótce napiszemy. 


AT A TYTTYTUOYTOFZY: FHTRY 


J JAJ 2 i LM KU A Lu 4 

Obecnie na świecie działa osiemnaście teleskopów optycz- 
nych o średnicach zwierciadeł większych lub równych 2,5 m. 
Działają one w następujących obserwatoriach 

Specjalne Obserwatorium Astrofizyczne Akademii Nauk 
ZSRR, Zeleńczuk, Kaukaz. Teleskop uruchomiony w roku 1976, 
średnica zwierciadła 6,0 m 

Obserwatorium Hale'a, Mt. Palomar, Kalifornia, USA. Tele- 
skop uruchomiony w roku 1950, średnica zwierciadła 5,0 m. 

Obserwatorium Whipple'a, teleskop zwierciadlany, Mt. Hop- 
kins, Arizona, USA. Teleskop uruchomiony w roku 1979, 
średnica zwierciadła 4,6 m. 

« « Obserwatorium amerykańskie, Cerro Tololo, Chile. Teleskop 

uruchomiono w roku 1975, średnica zwierciadła 4,0 m. 

Teleskop anglo-australijski, Siding Spring, Australia. Tele- 
skop uruchomiono w roku 1975, średnica zwierciadła 3,9 m. 

Obserwatorium Kitt Peak, Arizona, USA. Teleskop urucho- 
miono w roku 1974, średnica zwierciadła 3,8 m. 

Brytyjski teleskop podczerwieni, Mauna Kea, Hawaje. Tele- 
skop uruchomiono w roku 1979, średnica zwierciadła 3,8 m 

Europejskie Obserwatorium Południowe, La Silla, Chile. 
Teleskop uruchomiono w roku 1976, średnica zwierciadła 3,6 
m 

Teleskop kanadyjsko-francusko-hawajski, Mauna Kea, Ha- 
waje. Teleskop uruchomiono w roku 1979, średnica zwierciadła 
3,6 m 

Hiszpańsko-Niemieckie Centrum Astronomiczne, Calar Alto, 
Hiszpania. Teleskop uruchomiono w roku 1983, średnica zwier- 
ciadła 3,5 m. 


Uwaga, Krzysztof 
Huget z Żabowa 
— niestety, nie sko- 
rzystam z twolch 
propozycji, gdyż są 
zbyt chaotyczne | 
dotyczą jednocześ- 
nie tak licznych pro- 
blemów, że nie spo- 
sób dociec, o co 
właściwie chodzi. 
Proponuję, abyś zdecydował się na jedną 
sprawę, ale za to przedstawił ją dokładnie 
I Jasno. Pozdrawiam 


PREZES 


Obserwatorium Licka, teleskop Shane'a, Mt. Hamilton, Kali- 
fornia, USA. Teleskop Uruchomiono w roku 1959, średnica 
zwierciadła 3,0 m. 

Teleskop podczerwieni NASA, Mauna Kea, Hawaje. Tele- 
skop uruchomiono w roku 1979, średnica zwierciadła 3,0 m. 

Obserwatorium McDonalda, Mt. Locke, Texas, USA. Tele- 
skop uruchomiono w roku 1968, średnica zwierciadła 2,7 m 

Krymskie Obserwatorium Astrofizyczne Akademii Nauk 
ZSRR. Teleskop uruchomiono w roku 1961, średnica zwierciad- 
ła 2,6 m 

Obserwatorium Astrofizyczne Akademii Nauk Armenii, Biu- 
rakan, ZSRR. Teleskop uruchomiono w roku 1967, średnica 
zwierciadła 2,6 m. 

Obserwatorium Hale'a, Mt. Wilson, Kalifornia, USA. Tele- 
skop uruchomiono w roku 1917, średnica zwierciadła 2,5 m 

Teleskop Kenee du Pont, Cerro las Campanas, Chile. Tele- 
skop uruchomiono w roku 1977, średnica zwierciadła 2,5 m 

Obserwatorium Roque de los Muchachos, teleskop Newtona, 
Wyspy Kanaryjskie, Hiszpania. Teleskop uruchomiono w roku 
1982, średnica zwierciadła 2,5 m. 

Oprócz tych teleskopów w tym roku ma być oddany do użytku 
astronomom brytyjskim, holenderskim i hiszpańskim trzeci co 
do wielkości na świecie teleskop Królewskiego Obserwatorium 
Astronomicznego w Greenwich im. W. Herschla o średnicy 
zwierciadła 4,2 m 

W najbliższym czasie przedstawię spis największych radio- 
teleskopów. 

Adam Piszczek (czł. PTMA) 
ul. Orkana 21a/37, 32-500 Chrzanów 


Muszki-owocówki, o których mówimy, że „nie wiado- 
mo skąd się biorą”, gdy w mieszkaniu coś ulega 
fermentacji, odbyły w ubiegłym roku podróż w kosmos 
W ich towarzystwie poleciały także inne owady i insek- 
ty. Znane są już pierwsze wyniki eksperymentu prze- 
prowadzonego na pokładzie radzieckiego satelity, któ- 
rego autorami byli uczeni z Francji, Niemiec, Danii, 
Hiszpanii, Norwegii i Szwajcarii. Eksperymentowi pod- 
dane były głównie muszki i niektóre owady. Okazało 
się, że stan nieważkości różnie wpływa na ich rozwój, 
w zależności, czy badaniu poddane były jajeczka, 
larwy czy też dorosłe owady. Wystąpiła też różnica 
w zależności od płci 


Z jajeczek po powrocie na Ziemię wylęgało się tylko 
około 50 proc. owadów. Ich dalszy rozwój był powolny 
i dorosłe osobniki nie osiągały normalnej postaci. 
Natomiast dorosłe samice muszki-owocówki po po- 
wrocie na Ziemię były niezwykle płodne, wielokrotnie 
bardziej niż ich rówieśnice ziemskie. Samce natomiast 
stały się zniedołężniałe. Zdaniem naukowców można 
z tego wyciągnąć wniosek, że „płeć słaba” lepiej znosi 
stan nieważkości, a nawet wpływa on dodatnio na 
organizmy żeńskie, znacznie gorzej jest za to z sam- 
cami. Kto wie, czy w przyszłości w dalekie podróże 
kosmiczne nie będą wysyłane właśnie kobiety... 

Dodajmy, że eksperyment z owadami trwał dwa 
tygodnie, tyle czasu krążył wokół Ziemi sputnik „Bio- 
kosmos-9'' wydzierżawiony od ZSRR przez zachodnio- 
europejskich uczonych. 


(PAP). W ostatnich latach pojawiła się nowa dyscyp- 
lina naukowa — archeoastronomiczna kartografia za- 
jmująca się badaniem sposobów przedstawiania map 
nieba u różnych cywilizacji. Najstarsze wyobrażenia 
nieba powstawały jeszcze w epoce kamiennej. Na 
Bliskim Wschodzie — w Mezopotamii i Egipcie, a póź- 
niej w antycznej Grecji sporządzano fantazyjne mapy 


nieba z zaznaczonymi gwiazdozbiorami. Takie wzory 
przejęła średniowieczna astronomia europejska. Poło- 
żenie gwiazd oznaczano tylko w przybliżeniu, ale 
eksponowane były rysunkowe symbole gwiazdozbio- 
rów. Na uwagę zasługują dwa XVIl-wieczne atlasy 
nieba — Heweliusza i Baiera. W tym ostatnim po raz 
pierwszy wprowadzono literowe oznaczenia gwiazd. 
Tak np. Gwiazda Polarna to inaczej alfa Małej Nie- 
dźwiedzicy. Kolejny etap rozwoju astronomicznej kar- 
tografii to zaznaczane już współrzędne poszczegó|- 
nych gwiazd 


1. A Song: BOOM, BOOM, AIN'T IT GREAT TO BE 1. 
CRAZY 
Way down south where bananas grow 
A tlea stepped on an elephant's toe 
The elephant cried, with tears in eyes 
Why don't you pick on someone your size? 
Boom, boom, ain't great to be crazy? 


Boom, boom, ain't great to be crazy? 


Plosenka: BUM, BUM, CZY TO NIE JEST WSPANIAŁE 
BYĆ ZWARIOWANYM 

Daleko na południu gdzie rosną banany 

Pchła nadepnęła słoniowi na palec u nogi 

Słoń krzyknął ze łzami w oczach 

Dlaczego nie wybierasz kogoś twojej wielkości? 
Bum, bum, czy to nie jest wspaniałe być zwariowa- 
nym? 

Bum, bum, czy to nie jest wspaniałe być zwariowa- 


Giddy and toolish the whole day through (bis) nym? 
rzez cały dzień. (bis) 
2 A Riddle: AN ELEPHANT Jrzplotowatym (oiSnadryMP y M2) 
F 2. Zagadka: SŁOŃ 
— What do you call an elephant that flies? ą ; 
— Jak nazywa się słoń, który lata? 
— | don't know —fiezieri 


— What do you call the elephant that flies? 


—A jumbo jet. 


— Jak nazywa się słoń, który lata? 
— Odrzutowiec jumbo. 


3. A Song: BANANAS IN PYJAMAS 
Bananas in pyjamas are coming down the stairs 
Bananas in pyjamas are chasing teddy bears 
Cos on Tuesdays they all try to catch them unawares! 
4. A Rhyme: A HOUSE 
Here's a house with the floor 
And a roof, but no door 
Help! Let me out of here! 
A Song: HEY DIDDLE, DIDDLE 
Hey diddle, diddle, the cat and the fiddle 
The cow jumped over the moon 
The little dog laughed to see such sport 
And the dish ran away with the spoon 
6. A Rhyme: BOYS AND GIRLS 
What are little boys made ot? 
What are little boys made of? 
Frogs and snails 
And puppy dogs 'tails. 
That's what little boys are made of. 
What are little glris made of? 
What are little girls made of? 
Sugar and spice 
And all that's nice 
That's what little girls are made of. 


u 


Na zdjęciach: 
Europejskie Obserwatorium  Połu- 
dniowe położone jest w Andach chi- 
lijskich 
Obok głównego teleskopu znajduje 
się cały szereg mniejszych, specjalis- 
tycznych o średnicach zwierciadeł od 
60 do 150 cm. 

Fot. „Sky and Telescope” 


|. Plosenka: BANANY W PIŻAMACH 
Banany w piżamach schodzą po schodach 
Banany w piżamach polują na misie 
Z powodu wtorków one wszystkie próbują złapać je 
znienacka! 


. Wierszyk: DOM 


Oto jest dom z podłogą 
| dachem, ale bez drzwi 
Pomocy! Pozwólcie mi wyjść stąd! 


. Plosenka: HEJ, FIGLUJ, FIGLUJ 


Hej, figluj, figluj, kot i skrzypce 

Krowa skakała nad księżycem 

Mały piesek śmiał się, gdy zobaczył taki sport 
A półmisek uciekł z łyżką. 


. Wierszyk: CHŁOPCY I DZIEWCZYNKI 


Z czego zrobieni są mali chłopcy? 

Z czego zrobieni są mali chłopcy? 

Żaby i ślimaki 

| ogonki szczeniaków. 

To jest to z czego zrobieni są mali chłopcy 

Z czego zrobione są małe dziewczynki? 

Z czego zrobione są małe dziewczynki? 

Cud i miód 

| wszystko co miłe. 

To jest to z czego zrobione są małe dziewczynki. 


pz a. 
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ZNAJDŹ RÓŻNICE! | 


Te dwa obrazki na PY, rzuł oka 
jednakowa różnią sią B szozególami. Na 
wyszukanie ich otrzymujesz 2 minuty, a jażoli 
nawot w dlużazym czasla nia znajdziesz 
wszystkich różnie, to zajrzyj do następnego 
numeru, w którym ukaża slą rozwiązanie, 


| 


| [a|_|e|_ [m|_[e)- 
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UŁÓŻ SAM! 


Spośród 12 podanych wyrazów wybierz 
siedem i wpisz je prawoskrętnie do dia- 
gramu tak, aby powstała wirówka. Począ- 
tek wpisywania wyrazów w polach ozna- 
czonych trójkącikiem. AMANAT, ANTONI, 
EMIRAT, KARNET, KERMES, KOMPAS, 
NESTOR, PATENT, SEKSTA, STATEK, 
STATUT, TSE-TSE. 


POLICZ TRÓJKĄTY! 


SĄ 
SD) 
JEDNAKOWE. 


| [e] [e| [=|_ [e] [e] [2] |- 


CO JESZCZE? 


KREPINA to marszczona bibułka używana „ 
do dekoracji i wyrobu sztucznych kwiatów. 
A co jeszcze znaczy to słowo? Tylko jedna 
z trzech poniższych odpowiedzi jest prawid- 
łowa: 

a) sztuczne włosy służące w teatrze do chara- 
kteryzacji, 

b) gatunek mięsistej tkaniny o pomarszczonej 
powierzchni, 

c) starogrecki posąg przedstawiający stojącą 
młodą dziewczynę w powłóczystej szacie. 


W ciągu 30 sekund (z zegarkiem w ręku) obserwuj uważnie lewy rysunek. Potem zakryj 
go kartką i spróbuj na prawym zaczernić ołówkiem te same fragmenty, które były czarne 
na lewym. Ile zrobiłeś błędów? 


ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


KRZESŁA: 5. REBUS 
| ANAGRAM: lewar (lew, 
ar) — Rewal. CO JESZCZE: 
bojownik — nieduża ryba 
hodowana w akwariach; 
samce w okresie tarła sta- 


Czy potrafisz policzyć wszystkie trójką- 
ty, które można wyszukać w pokazanej 
figurze? Jeżeli naliczyłeś nie więcej niż 15, 
to znaczy że... musisz dalej szukać, gdyż 
trójkątów jest na pewno więcej. 


adanie 


ROZETA TRZY-CZTERY 


miowane ni 


Odgadnij wyrazy 7-literowe o podanych znaczeniach i wpisz je do 
diagramu tak, aby w polach z liczbą znalazły się trzy, a w pozos- 
tałych cztery litery. Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od daty tego 
numeru pod adresem: „„Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, „Zadanie premiowane nr 853". 

Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu 10 nagród 
po 20 000 zł. 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) wynik odejmowania, 2) dział sztuk plastycz- 
nych, 3) teren zasiany trawą, obsadzony kwiatami, stanowiący 
element dekoracyjny w parkach, na placach, ulicach, 4) drobno 
pocięta słoma służąca jako pasza objętościowa dla bydła, 5) 
cegiełka sprasowanego miału węglowego lub torfu, 6) mała kieł- 
baska spożywana na gorąco, 7) ...międzyplanetarna, czyli gaz i pył 
znajdujące się w przestrzeni międzyplanetarnej w Układzie Słone- 
cznym, 8) uczta, pijatyka, 9) zasłania scenę teatralną, 10) przyle- 
piec, 11) gęsty sos dodawany do sałatki jarzynowej, 12) niewielka 
łąka śródleśna. 

LEWOSKRĘTNIE: 1) mała rybka z rodziny karpiowatych, 2) między 
państwami, 3) sklep z wyrobami tytoniowymi (przestarzale), 4) 
maszyna rolnicza, 5) lekki resorowany powóz odkryty, mający z tyłu 


czają walki (odpowiedź c). 
POMÓŻ MONTEROWI: 7 
TRZY RÓŻNICE: 2 — jabł- 
ko, dach wieży zamkowej, 
róg chustki podtrzymującej 
rękę; 3 — górna strzała, 
sęk w drzewie, tarcza; 
4 — strzała w ziemi, brama 
zamkowa, łokieć. UŚMIE- 
CHAJ SIĘ: (rys.). TRÓJKĄT 
LICZBOWY: (rys.) 


ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO. NR 839 
z 15 numeru „Świata Młodych” z dnia 19.02.1991 r. . 
Prawoskrętnie: pieczara, motyka, Sabała, awaria, pola- 
na, malina, szczekanie, armata, Ładoga, bielenie, kosze- 
nie, galery. e, 
Lewoskrętnie: pielenie, moczary, satyra, abaka, powała, 
malaria, szczelina, arkana, łamanie, bledota, kolega, ga- 
szenie 
Nagrody po 20 000 zł wylosowali 


Ewa Czyszczoń — Jazowsko, Ryszard Gizelski — Szczyt- 
niki Czerniejewskie, Edyta Gremba — Klelce, Justyna 
Kalinowska — Wyszków, Maja Markiewicz — Dobrzany, 
Bartlomiej Natkaniec — Prandocin, Michał Nowakowski 
— Opalenica, Piotr Różański — Poznań, Joanna Walo 


miękkie siedzenie z oparciem, z przodu miejsce dla woźnicy, 6) 
posadzka wykonana z pojedynczych klepek drewnianych, 7) szybka 
szklana w aparacie fotograficznym, 8) strój lokaja lub państwo 
w Afryce, 9) leczenie, 10) metal szlachetny, 11) terminowali u niego 


Redaguje kolegium: Stanisław Borowiecki 
(sekr. red.), Krystyna Klimowicz, Tomasz Kło- 
sowski, Ewa Kosińska, Jan Orgelbrand (red 


nacz.), Szarlota Pawel, Zdzisław Przybyłow- 
ski, Grażyna Szroeder-Bukowska (z-ca red. 
nacz) 
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naczelny: 21-15-61, z-ca red. nacz. — 28-56-18; 
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z czytelnikami — 21-81-13, dział sportowy 
| zainteresowań — 21-98-28; dział społecz- 
no-wychowawczy — 21-47-08; dział kultury 


czeladnicy, 12) samochód osobowy polskiej produkcji. 
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dukcji wydawniczej — 21-19-06. Nie zamówio- 
nych materiałów redakcja nie zwraca. 
WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych”, Warszawa, 
ul. Mokotowska 24. Dyrektor Biura Zarządu 
— Andrzej Kociszewski — tel. 28-56-18. Numer 
konta bankowego: PBK Ill  O/W-wa 
370015-973913 


Ogłoszenia przyjmuje redakcja. (tel. 21-19-06) 
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Tematem tego znanego konkursu 
jest przyroda i jej ochrona oraz rac- 
jonalne kształtowanie środowiska 
przyrodniczego. Prace konkursowe 
mogą być wykonane dowolną tech- 
niką (rysunek, akwarela, grafika), 
a ich format powinien wynosić około 
30x40 cm. Na odwrocie każdej pracy 
należy podać: imię i nazwisko autora, 
wiek, swój adres lub adres szkoły lub 
placówki wychowania pozaszkolne- 
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Scenariusz EWA ŻYCHLIŃSKA-KONAROWSKĄ 
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lubisz przyrodę? WEŻ UDZIAŁ! 


„PRZYRODA — TWÓJ PRZYJACIEL '91” 


go, nazwisko nauczyciela wychowa- 
nia plastycznego, jeżeli pod jego kie- 
runkiem uczeń wykonał pracę. 
Nadesłane prace będą rozpatrywa- 
ne w grupach: A — prace dzieci do lat 
7, B—od lat8 do 10, C — od lat 11 do 
14, D — powyżej 15 lat, E — prace 
uczniów szkół plastycznych. 


Czas trwania konkursu i przyjmo- 
wania prac wykonanych w szkołach 
— do 1 maja 1991 r. (decyduje data 
stempla pocztowego). Prace konkur- 
sowe należy nadsyłać pod adresem 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Ochro- 
ny Przyrody. Zarząd Wojewódzki Ligi 


Ochrony Przyrody powołuje Wojewó- 
dzki Sąd Konkursowy, w skład które- 
go wchodzą przedstawiciele: kurato- 
rium oświaty i wychowania, urzędu 
wojewódzkiego, wojewódzkiego kon- 
serwatora przyrody i innych instytu- 
cji. Indywidualni uczestnicy konkursu 


nadeślą prace pod adresem Zarządu 
Głównego LOP do 20 maja br. Adres: 
ul. Reja 3/5, 00-922 Warszawa. 

Prace konkursowe nie będą zwra- 
cane. Dla zwycięzców przewidziano 
nagrody na* szczeblu wojewódzkim 
i centralnym. Prace mogą być eks- 
ponowane na wystawach krajowych 
oraz na międzynarodowych konkur- 
sach prac plastycznych dzieci i mło- 
dzieży. 


